
WTOREK, 30 MAJA 1995 R. 
Nr 104 (12635)

grazauskas
prof.

m
RepuWiid Litcw«Jóęj A. 

ld tM # auKlf> <bî ‘ Ca
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Festyn Ziemi Trockiej w Landwarowie

"Tyle życia, co jest w pieśni...1
"Rzewna, jak  dzwon,
Z rodzinnych stron,
Gdzie moich dziadków przetrwał 

ślad,
Matki m^J pieśń
Brzmi w duszy gdzieś
Już od kolebki z młodych lat".

— te słowa znanej piosenki były 
podsum ow an iem  p o n ad  p ięc io ­
godzinnego koncertu pieśni polskiej w 
rejonie trockim, który w ub. niedzielę 
zebrał jej wykonawców i liczne rzesze 
widzów tym razem do Landwarowa. 
Tym razem, bowiem festyn "Dźwięcz, 
polska pieśni" w rejonie obchodził już 
swój mały jubileusz — po raz piąty ta 
piękna impreza, powołana do życia 
przez Trocki Oddział Związku Po­
laków na Litwie, zebrała pod swoje 
skrzydła najlepsze siły twórcze tego za­
kątka Wileńszczyzny.

Nawet pogoda była przychylna 
organizatorom, darując inknajwspa- 
nialszy wiosenny dzień. Bujną zielenią 
i kwieciem bzu powitał swoich gości 
uroczy  L andw arów . Św ięto  
poprzedziła Msza w parafialnym  . 
kościele, odprawiona przez ks. probo­
szcza M. Grabowskiego, a zaraz paniej 
barwna kolumna uczestników przeszła 
ulicami miasteczka na miejsce występu.

Wśród gości honorowych, którzy 
zaszczycili swoją obecnością tego­

roczną im prezę byli m .in. p. D. 
Żakutiene — z  Departamentu ds. Pro­
blemów Regionalnych i Mniejszości 
Narodowych, p. D. Rzemieniewski 
Konsul Generalny RP w Wilnie. J-

Liscyićiute — kierownik wydziału kul­
tury rejonu trockiego, V. Jakutis — 
mer m iasteczka oraz poeta Emil 
Węgrzyn.

(D o k o ń c ze n ie  n a  sL  7 )
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V u a c ję , ja ­

k a  p a n u je  n a  w si l i te w s k ie j  
B o d a jże  n a jle p ie j pow odz i się  
właśnie tym, którzy jak o  pierwsi 
zdecydowali się wyjść z  kołchozów, 
sowchozów i rozpocząć samodziel­
ne gospodarzenia. Powiedzonko 

kto pierwszy 
ten lepszy 

w danym  przypadku znalazło 
stup rocen tow e uzasadnienie. Ci 
pierwsi mieli możliwość nabyć po 
dostępnej cenie sprzęt techniczny 
—  i to  właśnie uwarunkowało bar­
dziej pomyślny start na samodziel­
n e j  d r o d z e ,  n ic h  t e r a z  z 
zazdrością spoglądają ci mniej zde­
cydowani gospodarze, którzy długo 
zastanawiali się nad decyzją opusz­

czenia gospodarstw  lub którzy byli 
zm uszen i czekać  na odzyskaną 
o jc o w iz n ę . P rz e tr w a ła  u n ich  
c h ło p s k a  m e n ta ln o ś ć :  j e ż e l i  
gospodarzyć, to  tylko na swojej zie­

mi.
O sta tn io  szeregi pracujących 

sam odzielnie rolników w zawrot­
nym tem pie uzupełniają "gospoda­
rze m im o woli", bo w łaśnie tak 
o k re ś li ła b y m  ty c h , k tó rz y  po  
upadłości spółek zostają z  2-3 ha 
nadziałami lub kilkoma reprywaty­
zow anym i hek taram i g runtów  i 
p o d staw o w y m  p y ta n ie m : o
począć dalej, jeżeli brak sprzętu 
technicznego, a nawet konia?"

j a k  w ykazuje statystyka, w

1991 roku w republice było 5,9 tys. 
gospodarzy, w 1992— już 73 tys. W I 
następnym Ich liczba odpowiednio 
w zrosła do  111,4 ly»- 1 *  roku i 
ubiegłym osiągnęła 134,6 tys. osńb.
O  ich potencjale produkcyjnym 
świadczą następujące dane: jeżeli w 
1991 roku Średnia wielko*: gospo­
darstwa wynosiła 15,9 ha gruntów, 
to  w roku ubiegłym— zaledwie 8,5 
ha. Nawiasem mówiąc, ostatnio na­
wet właścicieli 2-3 hektarowych 
nad z ia łó w  (pozw alających  nie 
umrzeć z głodu ich właścicielom) 
proponuje się zaliczyć do gospoda­
rzy Łotysze i Estończycy nato­
m ias t, w o d ró ż n ie n iu  od  nas, 
postępują znacznie oględniej: na 
Łotwie powstało 56,9 tys. gospo­
darstw , których średnia wielkość 
wynosi 19,3 ha, natomiast w Estonii 
Odpowiednio -  13-5 tys. gospo­
darstw o  powierzchni 23,1 ha.

(DokoAc«Bl* nM *,r*

Dziś
w numerze:

2 str.
bankow y n a  Łotw ie 

nie b ęd z ie  m iał n a s tę p s tw  
n a  Litwie * Litewski tydzień 
w  P o ls c e  * Fuzje banków  
litew sk ich  * N ow y a tta c h e  
w ojskow y  U tw y n a  Łotw ie 
I w  Estonii.

3 str.
P r z e s t ę p c z o ś ć  w  k ra ju  
ro śn ie ., MSW zw ołuje ko ­
le jn ą  k o n fe ren c ję  * P rofe­
so ro w ie  z  P o lsk i częstym i 
g o ść m i w  W ileńskim  Uni­
w e r s y te c ie  P e d a g o g ic z ­
nym  * P o lsk a  w ystaw a w 
ASP.

4. str. --------------
T ra g e d ia  n a  S ach a lin ie  * 
K ozyriew  I G raczow  nie p o ­
je c h a li  d o  B ośn i * Złota 
P a lm a  d la  ju g o s łb w ia ń -  
s k le g o  reży sera .

5 str. --------------
S o lid a rn o śc io w c y  rzqćają  
has ło : "W ypędzić czerw o­
n e  bydło!" P rem ier J .  Ole­
k s y  tw i e r d z i  z a ś ,  ż e  
" S o l i d a r n o ś ć "  h a m u je  
p r y w a t y z a c j ę  * H a n n a  
G ronklew icz-W altz n ie wy­
k lu cz a  sw e g o  s ta r tu  w  wy­
b o r a c h  p r e z y d e n t a  * 
Z ło ż o n o  h o łd  p a m ię c i  
żo łn ierzy  bitw y o  Narwik.

6 str. --------------
O  t o l e r a n c j i ,  k u l tu r z e ,  
Jęz y k u — w  D epartam encie  
P rob lem ów  R egionalnych . 
* J a c y  g o s p o d a r z e — takie 
ro ln ictw o.

7 s t r . --------------
F e s ty n  Z iem i T ro ck ie j w 
L andw arow ie •  Zakończył 
s ię  festiw al "Skam ba, skaro- 
b a  k a n k l la l"  * "W lleń- 
szczyzna’ liczy 15 lat.

8 s t r . --------------
■Uniwersytet P o lsk i w  Wil­
n ie  n ie Jest po trzeb n y  na tej 
sa m e j z a sa d z ie , c o  tuzin 
Innych  uniw ersytetów " — 
mówi now y p re z e s  Towa­
rzystw a L ttew sko-Polskle-

g o .

9 s t r . --------------
W fe s ty n ie  spo rtow ym  w 
N ow ej W llejce brali udział i 
p ie rw szac y  I m aturzyści.

10 str. i --
Ż o łn ie rz  AK Z en o n  S ze- 
d z l a n l e c  * W s z y s tk im  
rz ąd zą  bandyci. R. G ralnys 
zm arł w  szpitalu .

Sentencja dnia 
Kłamstwo zabija pnyjsW . * 

prawda zabija miłość.
C h . M o rg a n

Z n a d  W ilii
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■Astrologia dla każdego” 
(w to r e k , c z w a r te k )
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Jak a lf zachować w sytuacjach ekstremalnych
Plfć dni trwało seminarium w Departamencie Obrony Cywilnej na temat. jak 

nałoży działać w sytuacjach ekstremalnych. Seminarium zaszczycili awą 
obecnością specjaliści z agencji da. sytuacji ekstremalnych z Pensylwanii (U8A).

Attache wojskowy Litwy w Estonii
Ambasador Litwy w Estonii Halina Kobeckaftó przedstawiła ministrowi obrony 

Estonii nowego attache wojskowego republiki Ointarasa Bagdonasa. Został 
attache wojskowym w Estonii i na Łotwie.

Seminarium w Kolonii
Oełegacja przedstawicieli Ministerstwa Pomocy Społecznej i Pracy Utwy 

bierze udział w seminarium odbywającym się w Kolonii. Jego tematem są "Ubez­
pieczenia obowiązkowe i prywatne oraz zdrowia".

2B5 żołnierzy złożyło przysięgę
285 żołnierzy zmotoryzowanego pułku piechoty “Gelezinis vilkas" zostało 

uroczyście zaprzysiężonych. Uroczystości rozpoczęły się od Mszy św. w Katedrze 
Wileńskiej.

Litewscy Tatarzy studiują za granicą
Litewscy Tatarzy uczą się teologii poza granicami kraju. Jeden z nich R. 

Krinickis wyjechał do Ufy. Stamtąd pojadzie na doskonalenie do Turcji. Dwaj inni 
studiują w Turcji I Libanie.

Seminarium dla dziennikarzy
...piszących na tematy goepodarcze odbyło się w Połądze. Mówiono na nim 

rynknpupierńwwartoiriowyrh analizowano problemy bankructwa, przestępstw 
ekonomicznych, sytuację gospodarczą kraju.

Spotkanie z S. Sondecklsem
Wczoraj w Pałacu Działaczy Sztuki odbyło się spotkanie z prof. S. Sondecki- 

sem, zorganizowane przez Pałac oraz Żydowski Klub Kulturalny. W koncercie 
wzięła udział Litewska Orkiestra Kameralna, soliści z Rosji i Anglii. Podczas 
koncertu wykonano utwory znakomitego kompozytora Alfreda Sznitke, w tym 
."Sutartinós", które kompozytor poświęcił pamięci ofiar krwawego 13 stycznia 
1891 r. •>

Spotkanie w klubie *Gervefi1al*
W stolicy odbyto się spotkanie członków Idubu “Oervećłaf. Postanowili oni 

pomagać swym rodakom zamieazkałym na Białorusi, którzy w wyniku wprowadzę- 
różnych klauzul przygranicznych zostali cafcowide oderwani od ojczyzny.

Międzynarodowa konferencja ‘Rotary*
Pod hasłem "Doskonaląc siebie, doskonalimy świat” odbyła się w Wilnie 

międzynarodowa konferencja przedstawicieli klubów "Rotary" z całego świata. 
Wzięli w niej udział delegaci klubów z Utwy. Danii, Norwegii, Szwajcarii. USA, 
Łotwy i in. krajów. Uświetnił zgromadzenie swą obecnością przyszły prezydent 
Międzynarodowego ZMriązfcu Klubów "Rotary" H. Brown. Była to pierwsza tego 
rodzaju konferencja w Europie Środkowo-Wschodniej.

Nowe rewelacje *Uetuvoa rytas"
Gazeta ta ooraz to zdumiewa czytelników swymi rewelacjami. Tym razem 

zabrała się do rektora Wileńskiego Uniwersytetu. Jak wiadomo, rektor wciąż 
uskarża się na brak środków na rozwój litewskiej nauki. Okazało się, że nie 
zapomina przy tym o siebie. Jak ustalili dziennikarze "LR" wykupił on w domu 
uniwersyteckim mieszkanie za jedyne 800 Li, sprzedał uczelni własny samochód 

15 tyś. LL

Fuz|e banków
Przewiduje się połączenie trzech banków—Innowacyjnego, "Litimpeksu" oraz 

'Aurabankas*. Te <taa pierwsza podzieliły już między sobą majętność trzeciego. 
Zdaniem prezydentów benków, ich fuzja pozwoli ustabilizować system bankowy 

kraju.

Pobory
W kwietniu br. w porównaniu z marcem, realne pensje wszystkich 

mieszkańców Utwy wzrosły o 2.1 proc., ale w zestawieniu z ubiegłorocznymi 
zmalały o 1,8 proc. Nie wchodzą tu w rachubę przedsiębiorstwa indywidualne.

‘Banga* na drodze reform
Słynna kowieńska fabryka "Banga" zbankrutowała. Jej dług wynosi 102 min 

a posiadany kapitał sięga zniedwie 80 min. Odbyto się pierwsze zgromadzenie 
kredytorów, którzy postanowili zreorganizować przedsiębiorstwo. Po dokonaniu 
togo liczba pracowników w zakładzie z 3273 zmniejszy się do 1253.

Coraz mniej obcokrajowców na bazarach
Od 15 maja obowiązuje ustawa, wymagająca od sprzedawców na bazarach 

wykupienia patentu (dzień — 10 U, tydzień — 50 U, miesiąc — 150 U). W związku 
tym coraz mniej obcokrajowców przyjeżdża do nas na handel.

Drogie mieszkania w Nerlndze
Handel nieruchomościami nie jest modny w litewskiej miejscowości kuracyj* 
Neringa, a to z powodu drożyzny. Jak dotąd wykupiono tu zaledwie 50 

mieszkań Pierwszy kupiec zapłacił za jednopokojowe mieszkanie 148 tys. LL 
Ożywienie nastąpi być może w końcu sezonu, gdyż neringowscy biznesmeni 
przepowiadają w br. obfitość wczasowiczów, a co za tym idzie będą mieK pienią-

Litewskie sery
Na Litwie najczęściej kupuje się sery litewskie. I nie ma w tym nic dziwnego 

te zagraniczne są szalenie drogie, 60 i więcej U za kg. Najpopularniejsze z 
litewskich są sery "Rokłśkio". “Svalios*. "Unkuvos", "Aukitaićiu", "SUano". O ile w 
sklepach litewskich można dzii ujrzeć od 10 do 20 rodzai serów, to we Francji —

Zmarła Halina Bogdel
Miała zaledwie 43 lata. Autorka "Legend jezior trockich" była nieuleczalnie 

chora. Pisaliśmy o niej całóem niedawno, a teraz — taka smutna wiadomość.

Dyzenteria w Onlksztach
W Oniksztach zarejestrowano 16 przypadków zachorowań na dyzenterię. 

Wędruje ona prawdopodobnie z mlekiem.

Pierwszy numer *Uetuvos baloras*
Ukazał się pierwszy numer czasópisma Królewskiego Związku Szlacheckiego 

Utwy "Uetuvoe bajoras". Związek ten jednoczy 600 potomków najznakomitszych 
rodów Rlewskich.

Pisarka niemiecka w Szawlach
Niemiecka pisarka, autorka sześciu popularnych powieści. Ingeborg Bohrin- 
Bruns od kilku miesięcy wykłada w Szawelskim Instytucie Pedagogicznym.

Pierwszy egzamin maturalny
Mimo że matura we wszystkich szkołach republiki tradycyjnie rozpoczyna się 

czerwca (egzamin pisemny z języka ojczystego), w szkołach polskich (rosyjskich - 
maturzyści słdadaB wczoraj ustny egzamin oraz pisemny test z języka litewskiego.

W Łożdzlejach
Po obu stronach granicy samochody wczoraj stały po trzy godziny. Taką 

informację podało Radio Warszawskie.

Na poda f wle doniesień agencji toforawcyfriych, radia, 
praayllw f. wtaanyoh przygotow ^a Barfcara ZHAJPZItOWSKA

Bankowość

Kryzys banków łotewskich 
nie będzie miał finansowego 

wpływu na Litwę
Konferencja kierowników banków komercyjnych, która 

w poniedziałek odbyła się u prezydenta A. Brazauskasa przy 
drzwiach zamkniętych, trwała ponad 2 godziny. Uczestniczyli 
w niej również premier A. §le2evi£ius, przewodniczący za­
rządu Banku Litewskiego K. Ratkevifiius minister finansów 
R. Śarkinas, prezes Stowarzyszenia Banków Komercyjnych 
E. Vilkelis i in.

Po informacji o sytuacji w bankach, jaką złożył K. 
Ratkevićius, gruntownie radzono, jak poprawić stabilność 
banków komercyjnych Litwy, zapewnić bezpieczeństwo 
wkładów i jak realnie organizować ubezpieczenia wkładów.

D o takiego spotkania bankowców i przedstawicieli 
najwyższych władz państwowych popchnął kryzys banków 
komercyjnych na Łotwie. Jednakże, jak powiedział szef BL, 
na Litwie nie powinno być większego wstrząsu pieniężnego.

Ubezpieczenia wkładów jednak stanowią dziś jeden z 
najważniejszych problemów. U  prezydenta zadecydowane­
go, że banki komercyjne razem z ich właścicielami i Stowa­
rzyszeniem Banków Komercyjnych, prócz projektu tej usta­
wy, przeanalizują całą podstawę ustawodawczą i złożą 
propozycje dotyczące ewentualnych zmian lub uzupełnień 
ustawy, tak aby bankowość czuła się bardziej ustabilizowana. 
Przewodniczący BL nie odrzucił możliwości, że mogą być 
"wzmocnione" również ustawy o  bankach komercyjnych i 
Banku Litewskim. Powiedział on również, że należałoby też 
znowelizować normy kodeksu cywilnego i karnego.

Nieporozumienia ________

Jak  uzgodnić stanowiska 
w sprawie ustalenia granicy 

morskiej z Łotwą
M inister spraw zagranicznych Porilas Gylys I sekretarz 

MSZ Rlm antas Śidlauskas wczorąj byli w Rydze. Wspólnie 
s  ministrem  spraw zagranicznych Valdisem Birkavsem I 
członkami delegaęjl negoęfacyjnąj Łotwy w sprawie granicy 
p a ń stw o w ej ro z p a try w a li  m ożliw ość ro z w iąza n ia  
zaistniałego ostatnio konfliktu w sprawie określenia grani­
cy morskiej między państwami. Dyskutiąjąoni te in a  tem at 
spotkania premierów krąjów bałtyckich I północnych, 
które m a się odbyć I lipca w Wilnie.

Jak podają środki masowego przekazu Łotwy, porozu­
miano się, że przy określaniu granicy morskiej między obu 
państwami, będzie brana pod uwagę konwencja z 1958 r. w 
sprawie ustalenia granic morza terytorialnego, natomiast 
granica dzieląca strefy gospodarcze Litwy i Łotwy na Morzu 
Bałtyckim będzie przebiegała wg równoleżnika 55 stopni 58 
minut i 30 sekund. Państwa sąsiednie również postanowiły, 
aby nie negocjować w sprawie wykorzystania szelfu konty­

nentalnego z innymi krajami, dopóki nie m-, 
granica morska.

Przypomnijmy, że konflikt 
i Utwy zaistniał po tym, gdy Łotwa 
przygotowywany konkurs na międzyMTOdô * u* i ^  
ropy naftowej na Bałtyku, w których peryj* 
nie sporną, a niewątpliwie należącą do 
kontynentalnego na Bałtyku. Właśnie do *** S j
konfliktu potrzebne było wspomniane

.Finansuje PHAFtE M 

Konsultacje
specjalistów prawa

autorskiego 'j
30  n a  i« p n > s i« n l ,  . p n t j i  U lo n  

szenia Ochrony Praw Autorskich (LATCAjk H f®  
przybywa grupa specjalistów w dziedzinie p r j  *  ̂  
ze SzweęJI, Belgii i FranęJL

Eksperci od praw autorskich zabawią na n— 
czerwca. W agencji LATGA-A wygłoszą oni o d ^  I  
komentowali przepisy berneńskiej koiwcncji^^' ̂  
utworów literatury i sztuki".

1 czerwęa w gafa. od 15.00 da 17.00 
udzielali konsultacji wszystkim, którzy S f c j a ® ^  ^  
nieniami praw autoiskich, mianowicie o prawie w ! ? *  
wania utworów autorów w radiu i telewizji i f a k o i r ^  
restauracjach, kawiarniach, barach • ■** - __

W pokoju przyjęć 
rządu

Dziś w gmachu rządu przyjmuje mieszkańów kraju 
w sprawach osobistych minister rolnictwa Vytautas Ei- 
noris.

W czerwcu przyjmować będą sekretarz Minister­
stwa Budownictwa i Urbanistyki A. Deveikis (6.VI), 
doradca rządu ds. budownictwa inwestycyjnego A. 
MeSkauskas (13.VI), minister oświaty i nauki V. Do- 
markas (20.VI) oraz minister finansów R. śarkinas 
(27.VI).

Na przyjęcia odbywające się we wtorki, w godz. 
10-13 można się zapisać telefonicznie 22-65-17 i 62-88- 
10.

I

-en pobyt ekspertów od praw autoiskich Ca

rol*i4iej.jest ze iródkdw programu PI I ARG Unii E u ró r^ "* ^

Święto poezji s/ę z a j^ Ł

Donaldas Kajokas 
laureatem Wiosny Poezji’95

Uroczystym wieczorem w podwórzu ŚarMostitnj 
Uniwersytecie Wileńskim zakoórayi się tradycyjny fenj 
poezji "Poezijos pavasaris". Laureatem impray mm p*, 
Donaldas Kajokas. Nagrodę czasopisma "Nem m u/ut 
ciekawszy debiut 1995 zdobył ArtOras ValionU. R eu l 
"Kauno diena" z kolei nagrodzili p iu ra  H  
Mikutę.

NA ZDJĘCIU: Donaldas Kąjokas.
Fot. KfstuUs Jurek (ELTA)

Kurs walut w Banku Litewskim
BoafcUtaw fcl odSOwial—Sr. wołała w ^pująoą rolach t »  do waha obcych

N U y a j a * . 100 kamokokiok tang S.3131waluty
wahity to k w ik l i  loty 7*5*5

AngMaUa funty atertlngl S4000 2 M i połoklo 1.7227
100 o n a M tU c * draka asaos M cM ow kk tają a*7S2
AiMtraUfrhla doUry 2.3*02 Noiwoakio korony 0*474
Awtrtacfcla azyftngl 04107 Hot*ndaraUa gwMany 2.57*7
1<0 r a r t i^ t t łta k lc k  mmrnt 0.0004 Franouoklo franki 0lS172
1000 bW enMUdi ruM 0.S47S 100 ruM  roayjoktck 00797
Bełotyakło franki 01406 •OH S.171S
C m M i korony 0.1547 Slnjłpyrofclo dolory Ł*773
DuAskts korony 0.73S7 FkWkto marki 0*39*
ECU S.31S4 Szwwadzkia korony 0.5505
EotoMde korony a  asio Saw^oaraWo franki XS09*
lO O k linka k leh ycoo t 3-3200 1000C okraMakicfi
100 Hr6w wtoaMc* 0.2432 k a ito m M M 0.25*5
100 japoAakicfc jan 4^1SS UikaoMao— y 0.14*5
K— <>ilM i Śoimc/ 2.8210 100 nn fliw k lB k fo*fn> 3.3150

a  3*30 fftoil»Bfriiwn«fcl Ł f M f

Watotą yniłrtWBMn t—t  U D . ŁWy mm y<.^rr ■ ,f fr r|rwa na Bty banki

Tabela kursów średnich 
waluty polskiej w 

stosunku do walut obcp

»»eorllr|i>mgoluify—O^SUSPia 1U.» »N fJąe nłogfękow 
waluty baniri

kraj 
Austria 
Belgia 
Dania 
Finlandia 
Francja 
Hiszpania 
Holandia 
Japonia 
Kwiada 
Norwegia 
RFN 
USA
Szwajcaria 

Szwecja 
W. Brytania

waluta 
1 ATS 

100 BEF 
1 OKK 
1 RM 
UFfiF 

100 ESP 
1 NL0 

100 JPY
1CA0 
1 NOK 
1 OEM 
1 USD 
1CHF 
1 SEK 
1 GBP
100 SSl

śwdnL
02392

119051 
0-4301 
05474 
0.4760 
1.8294 

1JSOS 
Z7& 
1J91> 
03775 
1J90*
| J30O 
2B& 
0 3 t«  
3.73*9
014^
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Llskie książki z dziedziny kultury i sztuki"
łBdiokian.l a w n “ Ju' 

Krormi "Wilr'u *  *ra

dwudziestolecia międzywojennego", 
na którą złożyło się około tysiąca grafik 
i rysunków artystów wileńskich i ich

uczniów , k o n ty n u u jąc  trad y c je  
wydziału Sztuk Pięknych USB.

I Oto d z iś  znów  j& te śm y  
świadkami jeszcze jednego pokazu z 
Torunia "Polskie książki z dziedziny 
kultuiy i sztuki", który ma miejsce w 
bibliotece Akademii Sztuk Pięknych.

— Ekspozycja jest świadectwem 
rozwijającej się współpracy między na­
szymi uczelniami — Akademią Sztuk 
Pięknych w Wilnie a Uniwersytetem 
im. Mikołaja Kopernika w Toruniu — 
powiedział podczas otwarcia prore­
ktor do spraw nauczania Adomas Bu­
tryma#. — Z  radością powitaliśmy 
urządzenie tego pokazu w swych mu- 
rach. Sami przed kilkoma dniami — 
otwarliśmy wystawę książki litewskiej 
w Toruniu. Notabene prezentowane 
książki pozostaną tam — to znaczy na­
sze w Toruniu, a  nasi przyjaciele zosta­
wią tu edycje polskie. .

— Przyw ieźliśm y o ko ło  100 
tytułów — powiedział prof. Zakładu 
Historii i Sztuki UMK wToruniu Józef 
Poklewski. W zasadzie są to książki 
wydane przez naszą uczelnię albo na­
sze miasto.

Pokaz urządzony jest na chybcika, 
albowiem 30 godzin przestaliśmy na 
granicy. Ale najważniejsze, że jesteśmy 
tu.

Zwiedzający mają okazję obejrzeć 
bardzo ciekawe wydania dotyczące hi­
storii, kultury, sztuki tego polskiego 

' miasta. NA pewno zainteresowanie 
wzbudzi pozycja "Toruń w dawnej po­

cztówce", "Sztuka Torunia i Ziemi 
Chełmińskiej 1233-1815", "Katalog 
inkunabułów Biblioteki UW w Toru­
niu” i in. Na stoiskach są też pozycje 
bardzo ściśle związane z naszym mia­
stem, a wśród nich "Pobicie życie arty­
styczne w międzywojennym Wilnie", 
"Wileńskie Środowisko artystyczne 
1919-1945" i in.

W ystaw ę do  naszęgo grodu 
przywieźli wspomniany powyżej pan 
Jó z e f  Poklew ski o raz  pan Jan  
Kotłowski z gabinetu sztuki Biblioteki 
Głównej UMK wToruniu. Przedstawi­
ciele tego grodu nie pierwszy raz bawią 
w naszym mieście — pan Józef Pokle­
wski przyjeżdżał tu kilkakrotnie, 
zresztą urodzony jest niedaleko od 
Wilna, w okolicach Brasławia. Nato­
miast pan Jan Kotłowski miał staż na­
ukowy, a w roku ubiegłym pomagał w 
urządzeniu ekspozycji "Wilno w grafi­
ce  d w u d z ie s to le c ia  m iędzy­
wojennego".

W najbliższych planach obu uczel­
ni — Uniwersytetu M. Kopernika i 
Akademii Sztuk Pięknych jest urzą­
dzenie wspólnego pokazu, który 
upamiętni dwie daty— 50-leda UMK 
w Toruniu oraz 200-lede Wydziału 
Sztuk Pięknych USB. Najpierw ekspo­
zycja prezentowana będzie w Toruniu, 
potem w Warszawie i w Krakowie, a 
stamtąd w roku 1997 zawita do Kowna 
i Wilna.

Nie pomińmy okazji, by wstąpić do 
Biblioteki Akademii Sztuk Pięknych, 
bo to przecież, z myślą o nas pokaz 
został zorganizowany, a książki pozo­
staną w uczelni na stale.

' Helena GŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIACH: fragment eks­
pozycji; od lewej Józef Poklewski, 
A dom as B u lrym as o ra z  Ja n  
Kotłowski podczas otwarcia wystawy.

FoL Marian Paluszkiewicz

Z  k o n f e r e n c j i p r a s o w e }

pesorowie z Polski na 
pskiej polonistyce
|k*hpofeahtyka Wileńskiego Uniwersytetu Pedagogicznego podejmuje 

^iPobkL Jedni p r^jjeid ią|ą zgromadzić m ateriał do swych rozpraw 
— ^  w oynle społecznym wykładają.

w m̂ Ju przez tf wileńską uczelnię przewinęło się trzech profesorów 
4 mkst RP. JERZY ZBIGNIEW MACIEJEWSKI z Uniwersytetu M.

* Torunia m ia ł  w ykfady z l i te ra tu r y  d w u d z iesto lec ia  
T^umega. Profesor Uniwersytetu W rocławskiego STANISŁAW 

r  takich wspaniałych książek Jak "Rozmowy ze Stanisławem Le- 
k .  *fcka czyśćca" (rozmowy z T. Konwickim), "Ostatnia wileńska 
t^ S p ijiliib ) , miał wykład równlei z  zakresu literatury polskiej XX 
^ ^ • p t f c U W lln o  dosłownie w tych dniach. Podobnie proLdrhab. 
□yOC-WlRGOWA z Instytutu Filologii Słowiańskiej Uniwersytetu 

Ł Tę ostatnią udało ml się złapać "przed odlotem".

■  jg ip l robiła w W ilnie —  Czym s ię  to  tłum aczy?
Zgodni? —  Jedfli ra tu ją  się przed woj-

1 tu przez przy pa- skiem ? Inni p rzed  bezrobociem ,
w łaśc iw ie  d o  Czasem  nasze wyższe uczelnie na­

zyw ają "przechow alniam i bezro­
botnych". A le są  też  osoby o  a u te n ­
tycznych zainteresow aniach. Duży 
napływ był w  tym roku na prawo, 
zarządzanie, filologię angielską.

D o  rozmowy w trąca się k ier. 
K atedry wileńskiej polonistyki H a­
lina Turkiewicz:

—  J e s t e ś m y  n ie z m ie r n ie  
wdzięczni profesorom  z  Polski za 
ich pom oc w pracy pedagogicznej. 
Korzyść zwykle bywa podwójna, 
gdyż nieraz nasi wykładowcy zasia­
d a j ą  ra z e m  z e  s tu d e n ta m i  w 
ławkach i słuchają wykładów. A  już  
nieocenione w prost są  prelekcje ze 
współczesnej literatury polskiej.

P r o d z i e k a n  M arta
Niedźwiedzica:

—  P raw dopodobnie w czerw-1 
1  cu  podpiszem y w T o ru n iu  k o -1

lejną um ow ę o  w spółpracy. Poza 
tym  jesteśm y wdzięczni polskim  
u c z e ln io m  z a  s z c z o d re  d a ry  
k s ią ż k o w e ,  d z i ę k i  k tó r y m  | 
m o g liśm y  z g r o m a d z ić  s p o r ą  
b ib l io t e k ę .  M a m y  w n ie j  i 
lite ra tu rę  p iękną , m e to d y cz n ą ,! 
krytyczną. P roszę o  tym koniecz-1 
nie napisać.

Napisałam.

Poruszenie w korpusie stróżów porządku publicznego

■Jp  poprowadzić lekto- 
ŁffWN̂ arskiego. W Wil- 

> się, że już tam 
h h J i o .  Ambasada 

częła w ięc  s z u k a ć  
^Skorzystania m nie, 

i f i p  \ lak trafiłam  do 
„J jjp g p erśy te tu  Peda- 
j^ Jrcep ro w ad ziłam  tu 
jjj~**tektury tekstu. To 
hUgjTr8 tekstu literackiego 

■jJJJJto d o -c ało k szta łtu  
daneg° p is a r z a  i 

danego kraju. 
*dania jest Pani o

b w * * 7
^^tiw nan iu  z  polską — 
f i  i ̂ d y s e y p lin o w a n a ,

ł S cr euma’ wo*s t o »
P ^ e m ą d rz a ły c f i  

» ro z p a r ty c h  n a  
J?§rwś2ych ławkach i 
P^o z blaszanych pu- 

tyłam  zdumiona, 
p^® *odzież wie o  Pol- 

mówi po  pol- 
*Prawiła na m nie miłe 

My w
Sjw , na*Z skomercj m  * 
W ^ J t s z c z e  w Polsce 
O ^ i a  filologii? 
u ^Tdzn dii7n Ma uJ

WcaorąJ w MSW RL odbyła się konferencja prasowa, w której udział wzięli: 
sekretarz MSW RL generał Arvydas Svetulevićius, generalny komisarz Ute- 
wsldej polkjl pułkownik Jonas Llaudanskas, naczelny komisarz polkji krymi­
nalnej, zastępca generalnego komisarza Visvaldas Raćkausltas, naczelny komi­
sarz wileńskiej polkjl Vytautas Lelpus, naczelny komisarz polkjl drogowej 
Ram utis O Icka I Inni funkcjonariusze MSW RL. Na konferencji poruszono 
ogólne zaniepokojenie sytuacją kryminogenną w krąju, sprawą narasląłącej 
gwałtowpie fali przestępczotfcL

Na wstępie generalny komisarz J. 
Liaudanskas zapoznał dziennikarzy ze 
statystyką przestępczości odnotowa­
nej w okresie 4 miesięcy br. Otóż w tym 
okresie na Litwie zanotowano 20.357 
przestępstw. Jest to o 18 proc. więcej 
niż w tym samym okresie ub.r. W dyna­
m ice  p rz e s tę p c z o lc i dom inu ją  
kradzieze mierna państwowego i oso­
bistego, w tym — pojazdów. Prawie o 
40  p ro c . zw iększyła s ię  ilość 
przestępstw zakwalifikowanych do tej 
kategorii. Zdaniem J. Liaudanskasa, 
efektywność zwalczania przestęp­
czości w bardzo dużym stopniu zależy 
od policji i jej umiejętności. Niestety, 
dziś praca kadrowa w systemie policji 
wygląda niezadowalająco. Policja ma 
busko 3 tys. wakatów. Brak wykwalifi­
kowanych ludzi jest iedną z głównych 
przyczyn słabości policji, jej przygoto­
wania do zwalczania afer gospodar­
czych, przestępstw mafijnych, przemy­
tu na szeroką skalę, zorganizowanych 
napadów z użyciem broni palnej, za­
machów na życie, zabójstw, gwałtów i

korupcji. Generalny komisarz policji 
litewskiej stwierdził, że ujawniły się 
fakty korupcji w policji i nierzadkie 
je j  p o w iąz an ia  ze św iatem  
przestępczym. Tacy "funkcjonariu­
sze" zostali zwolnieni z  pracy, a 
wszczęte przeciwko nim sprawy karne 
przekazano do prokuratury. W br. 
zwolniono z pracy 198 funkcjonariu­
szy. Po relacji J. Liaudanskasa o sta­
nie przestępczości nawiązała się dys-, 
kusja, w której aktywny udział wzięli 
zarówno pracownicy MSW RL, jak 
dziennikarze, których m.in. ciekawiła 
sprawa dotycząca eksplozji samocho­
du, 26 maja br. w pobliżu wileńskiego 
sklepu "Rlgonda".

Główny komisarz wileńskiej poli­
cji V. Leipus odmówił szczegółowego 
skomentowania tego wypadku moty­
wując to tym, że prowadzi się śledztwo 
i nie jest on upoważniony do dawania 
informacji. Mimo wszystko, wiadome 
jest, że wybuch w samochodzie merce­
des benz nastąpił na skutek eksplozji J 
silnego ładunku wybuchowego, który

Wypadki i  wpadki

W awarii zginęły 3 osoby
25 maja br. o godz. 20 na 14 km 

drogi Bukiszki-Suderwa-Dukszty sa­
mochód opel-askona, przy którego 
kierownicy siedział W. Kowalewski 
(ur. 1956 r.) wjechał na przeciwległy 
pas drogowy i zderzył się z samocho­
dem VAZ-2103 prowadzonym przez 
M. Sielskiego (ur. 1918 r.). W  awani 
zginęli kierowca opla, jego pasażer,
którego tożsamość się ustala i pasażer i——-----
WAZu A. Bagdźuis (ur. 1961r}. Zarpt

badania wykazały, żejadąc tyłem w 
mocbodzie GAZ-52 wypadł on z kabl- 
ny i trafił pod przednie koło wozu.

był przymocowany pod siedzeniem 
kierow cy. U cie rp iał, jak  
informowaliśmy właściciel wozu 33- 
letni Rimantas G rai nys. Wczoraj w 
szpitalu, nie odzyskując przytomności 
zmarł on. W samochodzie obok po­
szkodowanego znajdowała się jego 
żona Fatima Tatajewa, którą fala wy­
buchowa wyrzuciła z wozu ipraktycz- - 
nie nie doznała ona poważniejszych 
urazów. Ponadto w pobliskich domach 
wypadły z okien szyby. Policja m. Wil­
na posiada informację, że R. Grainys 
był powiązany z mafią czeczeńską 
mającą wpływy na litewską.

Na pytanie jednego z dziennika­
rzy, czy W związku z wybuchem samo­
chodu w śródmieściu w biały dzień, w 
pobliżu siedziby rządu, co świadczy 
niewątpliwie o wyznaniu i bezczelności 
przestępców, nikt z odpowiedzialnych 
funkcjonariuszy MSW RL nie poda się 

! do dymisji, sekretarz ministerstwa gen. A. 
SvetuleviĆius oświadczył, że każdy po­
winien odpowiadać tylko za swoje czy-

Natomiast główny komisarz poli- 
cji k rym inalnej V. R aćkauskas 
stwierdził, że korzystając z pomocy in­
formatorów i dysponując odpowiedni­
mi środkami technicznymi i legislacyj­
nymi można poradzić sobie z tym 
problemem.

Leonarda JU R GIELEW IC Z

: kolorow ych, k tó re  P??b0**".0
i p n e m y d /z B ia ło n u ^ o L ^ P o d e j-  

rżane o przemyt osoby zatrzymano.

Włamania do mieszkań

o należący do B. Mścisławskiego _  _ n irn w p
-968 ĆVA-953zaparkowany przy N a p a d y  ra D U IlK tm c
rko. Na ul. Stanevićiusa w Wilnie „odz. 24.00 do r

■dzo dużo. Ń a wszy-
B arbara ZN A JD ZIŁO W S K A

Ofiary nieszczęśliwych 
wypadków

26 maja o godz. 10 min. 30 we wsi 
Barejsze(rej. uciański) z jadącego tra­
ktora MTZ-50 wypadł f zabił się K- 
Ciźas (ur. 1927 r.).

26 maja o godz. 16.00 na terenie 
spółki rolnej "SolecznikT w Soleczni- 
kach znaleziono  zwłoki is. 
Niedźwieckiego (ur. 1953r.). Wstępne

Skradziono pojazdy
W Wołczunach 118

Milko skradziono audi-200 AUM w a 
należący do 1. Tupki. W Wilnie skra­
dziono należący do B. Mścisławskiego 
ZA Z-.
ul. Parko. ™  ™     ■
złodzieje skradli należący d o B - 
Zarcmbienć motocykl Mińsk 2090

Udaremniono próbę 
przemytu

25 maja br. o godz. 11 min. 15 na 
4 km drogi Uibarty-Kuże fra. sotoz-
nicki) funkcjonariusze poliyt drogo-
wei zatrzymali samochód KAMAZ. 
5410, przy którego kierownicy 
S. Karpowicz, obok—J. Keżys. W nad­
woziu znaleziono około 4 ton metali

26 maja i  m ieszkania N. 
Birfiniene we wsi Niemież (rej. 
wileński) skradziono rdzne rzeczy

s t p S s ? 1"biżuterię wartości 6 ty*, iildw.

ipauj * —---
26 maja o godz. 24.00 do mieszka­

nia fsm irn o w T w  Wilnie przy ul- 
S nnevićitisa weszło 2 znanych z widze-

^ W ^ 3 Ł -4Amin.30uW

V»kp<!dćs w” wi*nle 3 złoczyńców 
Odebrało sprzedawczyni A. Zobowej 
500 litów.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEW ICZ
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Parlament NATO potępia barbarzyństwo Serbów
Północnoatlantyckie Z grom adzeni. Ogólne (NAA) -  I f r la m e n t 

NATO— stanowczo potepHo w poniedziałek w Budapeszcie siły zbrojne 
Serbów bośniackich za barbarzyńskie użycie iołnierzj■ONZ j a k o w y c h  
tarcz i za zadało natychmiastowego Ich uwolnienia. P arlam en t NATO 
domaga się od ONZ, aby zezwoliła "błękitnym hełmom" odpowiedzieć 
"na kaidą  agresję wobec nich”.

D e le g a c je  p a r la m e n ta ­
rzystów z 16 państw  NATO i 15 
k ra jó w  E u ro p y  Ś ro d k o w e j  I 
W schodnie j, u c z e s tn ic z ą c e  w 
B udapeszcie w w iosennej sesji 
NAA, u c h w a l i ły  s p e c j a l n e  
ośw iadczenie n a  tem at sytuacji 
w Bośni, stw ierdzające, ź e  bra­
nie żołnierzy sił ONZ (UNPRO- 
FO R ) ja k o  z a k ła d n ik ó w  je s t  
sp rz ecz n e  z  wszelkimi za sad am i 
humanitarnymi.

P a rla m e n t NATO, k tó reg o  
s e s ja  odbyw a s ię  p o  raz pier­
w szy w byłym kraju socjalisty­
c z n y m , z a ż ą d a ł  t a k ż e  n a ty ­
c h m ia s to w e g o  z a p r z e s t a n i a  
a g r e s j i ,  z w ła s z c z a  p rz e c iw  
ludności cywilnej w  Bośni.

NAA p o p ar ło  jed n o c z e śn ie  
w szelkie wysiłki zm ierzające d o  
zachow an ia  pokoju w  niektórych 
r e jo n a c h  b y łe j  J u g o s ła w i i  i 
szc zeg ó ln ie  do ce n iło  działania 
NATO w  tym  celu.

. Serbowie uwolnili 
dwóch rosyjskich 
obserwatorów... 

W ładze bośn iack ich  S erbów  
zw oln ly  d w óch  rosy jsk ich  o b ­
s e r w a to r ó w  w z ię ty c h  n a

zakładników  w  rejonie P a le  —  
p o d a ł w  pon iedzia łek  oficjalny 
p rz e d s ta w ic ie l z a g rz e b s k ie g o  
dow ództw a sił ONZ.

J a k  w y n ik a  z  In fo rm a c ji  
p rz e k a z a n y c h  p rz e z  to  ź ró d ło , 
ro sy jsc y  żo łn ie rze  n a d a l s ą  z a ­
b lokow ani p rz e z  se rb s k ie  w oj­
s k a  w  jed n y m  z  pu n k tó w  o b se r -  
w a c y j n y c h  i w  d w ó c h  
m ie jsc a c h  z g ru p o w a n ia  b ro n i 
ciężkiej i s p rz ę tu  w  o k o lic a c h  
S a ra je w a

...i zatrzymali pięciu 
Ukraińców

O p r ó c z  3 3  B ry ty jczy k ó w , 
bo śn iacc y  S erb o w ie  za trzym ali 
w  n iedzielę w rejonie G o ra ż d e  
tak ż e  pięc iu  U kraińców  z  sił p o ­
kojow ych ONZ —  poinform ow ał 
w  p o n ie d z ia łe k  rz e c z n ik  N a­
ro d ó w  Z jed n o c zo n y ch  Alexan- 
d e r  lvanko.

Ł ą c z n a  l ic z b a  'b łę k i tn y c h  
hełm ó w " z a trz y m a n y c h  w  te) 
m uzu łm ańsk iej enklaw ie, jedne j 
z O N Z - o w s k ic h  s t r e f  
bez p ie c z e ń s tw a  w  B ośni, w y n o ­
s i w ięc  38 . D w udziestu  p ięc iu  
Brytyjczyków S erb o w ie  p rzetrzy­
m ują w  re jonie V iszeg radu ; lo s

o s j a

Trzęsienie ziemi zniszczyło całe miasto
Do południa 29 mąja ratownicy prowadzący akcję ratunkową w zniszczo­

nym przez trzęsienie ziemi mieście Nieftiegorsk (północny Sachaiin), wydo­
stali spod gruzów ok. 600 osób, z czego tylko niespełna 300 — żywych.

Według oficera dyżurnego sztabu obrony cywilnej w Jużno- Sachalinsku, 
na którego powołuje się agencja Interfax, pod ruinami domów pozostaje ok. 
tys. osób. Szanse na to, że ktoś z  nich pozostał przy życiu są niewielkie. 
Trzęsienie ziemi o sile 9 stopni w skali Richtera, które nastąpiło o godz. 1.15 w 
nocy z soboty na niedzielę, zniszczyło doszczętnie cały Nieftiegorsk, w którym 
mieszkało ok. 3 200 ludzi. W mieście nie zostało nie tylko ani jednego całego 
domu, ale nie ma ani jednej całej ściany. Wszystkie domy przekształciły się w 
kupy gruzów. Praktycznie niemożliwe jest, aby ktokolwiek pozostał żywy pod 
tymi ruinami — powiedział przedstawiciel sztabu obrony cywilnej w Jużno-Sa- 
chalinsku.

Pierwszy wicepremier rządu rosyjskiego Olcg Soskowiec, który przybył w 
poniedziałek do Nieftiegorska, oświadczył, że prace ratunkowe będą prowadzo­
ne dopóty, dopóki pozostała chociażby minimalna szansa na odnalezienie 
żywych ludzi.

Prace ratunkowe prowadzą w Nieftiegorsku specjalistyczne brygady ze 
rc«‘? naInych «tóbów ds.sytuacji nadzwyczajnych na Dalekim 

wschodzie a także żołnierze Dalekowschodniego Okręgu Wojskowego. W 
akqi bierze udział ok. 50 spychaczy iladowarek, 7 śmigłowców i 6 samolotów. 
Kątownikom brakuje zwłaszcza ciężkiego sprzętu do usuwania gruzów. Trans­
port drogą powietrzną pozostaje jedyną możliwością przywiezienia do Nieftie- 
gorska ratowników, sprzętu i pomocy oraz ewakuowania ocalałych z kataklizmu 
getyz linia kolejowa, łącząca miasto z rejonowym centrum Ocha została znisz­
czona, a transport morski jest niemożliwy z powodu zamarzniętego morza.

^  utrudniają dodatkowa ciężkie warunki atmosferyczne—  
gęstamgła i temparatura, która spada nocą poniżej zera.

'™ \ prern' cr Soskowiec powiedział, że "zniszczenia w Nieftiegorsku maja 
SpSH lSŚ j nle p o z n a ją  na szybką likwidację następstw 

S T n i H  h w j T ' 0,1" 1® *  W nied7id': Ministerstwu Finansów przeka- 

M akefc ratunkowąw Niefi^oreku.M*n'SICrSlW111 B

B i a ł o r u <

I  S  1 S /  h

Druga tura nie dała nowego parlamentu
h o J w ra S r ^ 1*6 da,K’ H H s g 1  niedzielnej dnigiej turze wy- 

03 Biatomsi' wskazują na to, że wybory Sie przvnii*L 
S S  dg U‘.‘f f gici l i i ^ p u to w a n y c h ,  by mógł s i, ukonstytuować nr*#
d m cE  ń r  t“ ,enne W iO T  ! do lego czasu praktycznie prezy-aencką,,ntc dzieloną z nikim, władzę na Białorusi. ^

mentu - S j e l T k h d T ^  Û “ ^ uowania 1  n<mr*°  B
Tym czasem fty lko " ybraĆ 156 “ eP“ *owanycli.
uprawnionych okręgów stawiło się w niedzielę ponad 50 proc.

p o zo sta ły ch  ośm iu  n ie je s t z n a ­

ny.
L o n d y n  z a p o w i e d z i a ł  w  

niedzielę w ieczorem  w ysłan ie  d o  
B o ś n i  d o d a t k o w o  s z e ś c i u  
ty sięcy  żołnierzy, k tórych  z a d a ­
niem  b ęd z ie  w zm o cn ien ie  brytyj­
s k ie g o  k o n ty n g e n tu  w  s i ła c h  
ONZ.

Z a k ła d n ik a m i b o ś n ia c k ic h  
S e r b ó w  j e s t  o b e c n i e  3 7 2  
żo łn ierzy  i o b se rw a to ró w  w oj­
skow ych  ONZ. C o  najm niej 17 
z a trzym anych  S erb o w ie  przykuli 
d o  obiek tów , k tó re  m og łyby  b y ć  
c e lem  kolejnych  a tak ó w  lotnic­
tw a NATO. . ,

Wśród zakładników 
dwaj polscy 
oficerowie

W ećffug info rm acji u z y sk a ­
ny ch  p rz ez  m isję  p o lsk ą  w  ONZ, 
S e rb o w ie  b o ś n ia c c y  p rz e trz y ­
m ują d w ó c h  po lsk ich  oficerów  
—  o b s e r w a t o r ó w  O N Z : |  
podpu łk o w n ik a  W iesław a W ojta- 
s iak a  I pu łkow nika J a n u s z a  Kal­
b a r c z y k a  O baj zo sta li za trzy m a­
ni p rz e z  S e rb ó w  w  p ob liżu  P ale.

P łk  K a lb a r c z y k  j e s t  
uw ięziony  w  pob liżu  m a g a z y n u  z  
bron ią, który z o s ta ł  z b o m b a rd o ­
w a n y  p o d c z a s  nalo tu  NATO n a  
p o zy c je  se rb sk ie . P p łk W o jta s ia k  
u w ię z io n y  j e s t  w  m ie js c u , w  
którym  pełn ił s łu żb ę .

W e d łu g  inform acji misji, po l­

sc y  obserw ato rzy , uzbrojeni tyl­
ko  w  b ro ń  lekką, n ie m ogli staw ić 
o p o ru  S erb o m .

Serbowie bronią 
decyzji wzięcia 
zakładników

P r z e d s t a w i c i e l  S e r b ó w  
b o śn iack ic h  bronił w Tozm ow ie z 
k o re sp o n d e n te m  R eu tera  d e c y ­
zji w z ię c ia  j a k o  z a k ła d n ik ó w  
p o n a d  300 żo łn ierzy  i oficerów  z 
sił ONZ, o k re śla jąc  to  jako  akt 
“sam o o b ro n y ".

•Nie c h c em y  trzy m a ć  ty ch  lu­
dzi. J e s t  to  u p o k a rz a ją c e  d la  nich 
o ra z  Ich krajów , a le  n ie  m am y 
in n e g o  w yboru* •— pow iedz iał 
R eu terow i w y so k o  p o staw io n y  
p r z e d s t a w i c i e l  S e r b ó w  
b o śn iack ic h , który p rosił o  nie- 
ujaw nianie je g o  nazw iska.

S tw ierdził o n , ż e  w  n iedzielę 
n aw ią za n e  zo s ta ły  kontakty  d y ­
p lo m aty cz n e  z  pew n y m  krajem  
eu ro p ejsk im , który m a  kon tyn­
g e n t  sw y c h  żo łn ierzy  w  s iła ch  
O N Z w  B ośni. Nie w ym ienił n a ­
zw y kraju. C e lem  ty ch  kon taktów  
je s t  u re g u lo w an ie  kryzysu  zw ią­
z a n e g o  z  zak ładn ikam i z  sił ONZ 
i w z n o w ien ie  ro z m ó w  p o k o jo ­
w y ch  t- - p ow iedz ia ł an o n im o w y  
p r z e d s t a w i c i e l  S e r b ó w  
b o śn iack ic h . D odał, iż o czek u je , 
ż e  w  n a jb liż szy c h  d n ia c h  ro z­
p o c z n ą  s ię  d y sk u s je  z  d y p lo m a­
tam i zach o d n im i.

Zabito ministra Sri
zagranicznych

R a a ( o  G ra je w o  P  
m ow ało  w niedziel- 
ż e  śmigłowiec, na D 
którego znajdował
ster spraw z a g ra n iZ r1̂  
Irfan Ljubijanklć, ^
iony w niedzielę ̂  ^  
lowanymi PrazSerb^ r * '  
rami Chorwaci! r**I  §g*

Na pokładzie 
znajdowało się |  B f |  
s t r a -  jeszcze | | oa*  
tym  bośniacki wicem!*;,., 
spraw ,ed liw ości. W s J *  
z g in ę li.  Radio | | | |  
o k r e ś l i ło H T  zestrz6le„ “
śm ig łow ca jako-bezsensów'
zbrodnie'.

G r a c z o w i K o z y r i e w  

nie wyjechali do Bośni
Wbrew temu co twierdzi * 

sobotę premier Rosji 
Czernomyrdin, a za nim agencja 
ITAR-TASS, ministrowie spraw 
zagranicznych i obrony tego kra­
ju, Andriej Kozyriew i Paweł Gra- 
czow, nie udali- się do Bośni 
Poinformowały o tym źrćda w 
rosyjskim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych i Ministerstwie 
Obrony.

I

Rozdano Złote Palmy festiwalu w Cannes
■ m w

Film "Underground”jugosłowiań­
sk iego  reżysera E m ira Kusturicy 
zdobył w niedzielę Złotą Palmę 48. 
Międzynarodowego Festiwalu Filmo­
wego w Cannes.

A oto lista pozostałych nagród: 
Najfcpszy reżyser Francuz Mai- 

hieu Kassovilz za film "La halne" 
("Nienawiść1). -

N ajlepsza rola kobieca: Helen 
M irren, za rolę w filmie "Szaleństwa 
króla Jerzego" zrealizowanym przez 
Nicholasa Hytnera.

Najlepsza rola męska: brytyjski 
aktor Jonathan Pryce, za rolę w "Car- 
ring tonie".

Wielka nagroda jury: "Le regard 
d’IJIysse", greckiego reżysera Theo 
Angelopulosa.

Nagroda specjalna jury: "Carring- 
to u n B ry ty jczyka Christophera 
Hamptona.

Nagroda juty: "N’oublie pas que 
tu vas mourir", francuskiego reżysera 
Xaviera Beauvois.

Z ło ta  kam era: "Ballon blanc", 
Iradczyka Dżafara Pahaniego.

Złota kamera, wyróżnienie spe­
c ja ln e : "D en ise  C a l ls -u p ”,
am erykańskiego reżysera Harolda 
Salwena.

Złota Palma w dziedzinie filmów

Słrótkomelrażowycłi: 
ksleja Charilidhgo, . - . - i  

Nagroda jury a  krf® 
"Swlnger" Australijczyka GttS 
dana. . „ltP fjl-

Wielka nagroda »  
mową: "Sh.gh.1 Triad", |g g | 
reżysera Zhang Yimon.

NA ZDJĘCIU: J«*” 
festiwalu w Cannes f r a n o ^ ^ ^ j ,  
X arier Beaurois, 5? 1°** . ^
aktorów Chłaiy M m slr o ^  
schiola Ze ma.

Fot b >a * ta
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Protesty

Solidarność" atakuje. Zamieszki w Warszawie
Uwala płatkowa muilfeslMja w Warszawie ok. 7 tys. pracowników

bilans to ok. 30 rannych — demonstrantów 
dwóch ciężko rannych. Życiu iadnego z nich nie zagraża

wysłuchał jeszcze w piątek informacji 
ministra spraw wewnętrzynych o stanie 
porządku publicznego w Warszawie w 
tym dniu . A ndrzej M ilczanowski 
zapewnił, że policja działała w ramach 
prawa.

B roniący parlam en tu  policjanci 
twierdzili, że to pierwsza od 1981 r. 
manifestacja, w której policja użyła siły; 
do szpitali trafiło ok. 30 rannych z obu 
stron.

Według czwartkowych zapowiedzi 
KK "S", piątkowa manifestacja Regio­
nu Śląsko-Dąbrowskiego rozpoczęła 
ogólnopolską akcję protestacyjną "S", 
która zakończyć się ma 2  czerwca. Już 
w piątek pogotowie strajkowe ogłosił 
zaraąd regionu "S" w Gorzowie Wlkp. 
Akcję tę popiera też śląsko-dąbrowska 
"S-80", m.in. rozdając w piątek na uli­
cach Katowic ulotki z postulatami 
związkowców.
"Solidarność" dom aga s ię  rea liza­

cji ogólnopolskich postu la tów  
"ST domaga się od rządu i parlamentu 

realizacji 8 ogólnopolskich postulatów 
zw iązkow ych, do tyczących  m .in. 
wdrożenia paktu o  przedsiębiorstwie i 
powszechnego uwłanczenia obywateli 
oraz zawartych wcześniej z rządem 
porozumień branżowych. Związkowcy 
ze Śląska dołączyli do nich własne pos­
tulaty — poprawy sytuacji ekonomicz­
nej, ekologicznej i zdrowotnej regionu. 

T o  prow okacja policyjna — 
tw ierdza górnicy 

Prowokacja policji spowodowała pią­

K w ilić  carwone bvdło ,

C ouaci wyruuyli ok. 13.00 
K L n u  pod URM, wznosząc 
'„ w o z i  komuną-, "wypędzić 
-ajbydło", łomunisiyczni mor- 
jpohoyłi do nich kilkusetoso- 

jgkma strajkujących z "Ursusa" 
N3obo«a gnipa związkowców 
LjfljórtT, pikietujących kolejny
EKm- H f ! I i
fcjnenranin policyjnych zapór 
I monstranci rozpoczęli 

J ieństację siedziby rządu 
Ikasnnnin przez związkowców 
■JpoBtyjnydi i rozpoczęciu dewa- 

Jfldnby rządu, policja użyła ar- 
i«odnycłi. W trakcie spychania 
U siły porządkowe manifestują- 
a dodo do stsrd Manifestanci — 

Łpdarau się przez dwie policyjne 
- g|--pizesdi pod gmach paria-

p ' o  przekazaniu petycji 
liptniatów marszałkowi Sejmu 
I  MBifestacja się zakończyła 
■tadoiwicide związkowców spot- 
m  i marszałkiem Sejmu Józefem 

koeporoanowach i przekazaniu 
razpostulatami oraz przekazaniu 
■Kp,»waobotę na nadzwyczaj- 

h  posiedzeniu zbierze się rząd, ma- 
isuaazakońayiasie.

IW  MSW zapewnił, ie  policja 
K działała w ramach prawa 
Ife niotek posłów obradujący Sejm

tkowe zamieszki podczas manifestacji 
górników przed URM — stwierdzili 
przedstaw iciele Z arządu Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ "S" pod­
czas sobotniej konferencji prasowej. 

"Z am iast przedstaw icieli rz ąau  
czekały na n as  wozy bojowe" 

Policja złamała wcześniejsze ustale­
nia, demonstrowała siłę i wprowadzała 
w szeregi manifestantów prowoka­
torów, którzy mieli śruby, a o  używanie 
tych śrub oskarżono górników."Za- 
miast trzech przedstawicieli rządu, 
którzy mieli rozmawiać z demonstrują­
cymi, czekały na nas trzy wozy bojowe" 
— powiedział przewodniczący regionu 
Marek Kempski.'

"Jesteśm y z policji i będziem y 
robić wam z ię c ia ,  żeby m ieć 

wasze mordy"
Szef związkowych służb porządko­

wych Kazimierz Grajcarek, opisywał 
prowokacyjne działania policjantów, 
którzy robili zdjęcia manifestantom. 
"Mówili: "jesteśmy z policji i będziemy 
robić wam zdjęcia, żeby mieć wasze 
mordy”. Jeden z oficerów policji musiał 
kopniakami zmuszać policjantów do 
teg o , ie b y  p rz e s ta li b ić dem on­
strantów” — relacjonował Grajcarek. 

T o  rząd  zam ierza spacyfikować 
"Solidarność", abv  zapewnić 

sobie spokój 
Związkowcy twierdzią, że ich wy­

s tą p ie n ia  n ie  s ą  zw iązane ze 
zbliżającymi się wyborami, co usiłuje 
im się przypisać. Ich zdaniem, to rząd 
zamierza spacyfikować "Solidarność", 
aby zapewnić sobie spokój przed wybo­
rami i zmusić robotników do protesto-

u.
■ ■ ■ ■ ■ Wybory.

H.Gronkiewicz-Waltz nie wyklucza 
kandydowania na prezydenta

ftuesNarodowego Banku Polskiego l la n n a  G ronkiew icz-W altz nie 
swego startu  w wyborach prezydenckich, a le  zastrzegła , że 

^■Iem, na dzisiaj, byłoby wchodzenie ja k o  kolejny kandydat".

G r o o k ie w ic z - W a ltz  szkodzen iem , n a  dzisiaj, byłoby 
Ma, że dalsze mnożenie li- wchodzenie jak o  kolejny kandydat.

08 prawicy to  gra Kogokolwiek! (...) U  nas wybory
lewicy w wyborach często trak tu je  się jak o  hazard, tzn.
*Ja umiem liczyć, powiększa się liczbę kandydatów,

***> <o nie szkodzić. A  bo  m oże tem u  się uda, m oże tam ­

tem u. A  potem  się okaże, że na 
długie lata  Polska jest skazana na 
je d n ą  opcję" —  podsum owała.

P rezes N B P  stwierdziła, że do ­
tychczas nikt je j nie zaproponow ał 
kandydow ania w  wyborach prezy­
d en c k ich , a le  "w im ię  jed n o ści 
każdy powinien się podjąć".

W Licheniu powstaje kościół większy 
od Notre Dame

Religia

j, Ucheń Stary pod K oninem  buduje s ię  największy kościół v 
00 tyć większy od kated ry  w M ediolanie i N otre D am e w 

■jg* tyko nieco mniejszy od bazyliki św. P io tra  w Rzymie.

l ^ * ^ c® budowyjestks.ku- — żyje z  ich obsługi: wynajmu noc- 
B jgpyiiM akulsk i, który od lę g ó w , s p rz e d a ż y  p a m ią te k  i
■ g g *  materiały i fon- żySnośdi 
H  o świątynię z  • K ierow nik  budow y kościo ła

pewnieniu miejsc dla Andrzej Iwanicki ujawnił niektóre
S a S p l ^ ł  których do miej- problem y techniczne, z  którymi się
^8Cfanr lUarium Matki Bo- zetknął się tu  po  raz pierwszy: np.
glpfij?! *ĉ £a rocznic około trzeba będzie sprowadzić z  Francji

“ k*zość mieszkańców specjalny wielki dźwig, potrzebny
P*®e Bogdan Serafin przy wznoszeniu kopuły. Polscy bu ­

d o w n ic z o w ie  w s p ó łp r a c u ją  z 
najlepszymi firmami europejskimi, 
k tó re  z a o fe ro w ały  konsu ltac je . 
Szw edzi np . p ro p o n u ją , aby do  
ogrzewania w nętrza spożytkować 
w odę z pobliskiego jeziora, pod­
grzew aną przez elektrownię w Ko­
ninie.

Koszt wybudowania kościoła w 
stanie surowym szacuje się na bi­
lion starych złotych. Zatrudnienie 
znajduje tu  250 osób.

Rocznica

:

Oddano hołd polskim żołnierzom —  
uczestnikom walk o Narwik

bitwy o Narwik, dla uczczenia wakrących lam żołnierz
S t ó j * 5 * ^ »Slti*k<Strzelców Podhalańskich, wieńce I kwiaty na płycie Gro- 

w Warszawie złożyły 28 bm. delegacje Ministerstwa 
J*n*»d0We'k Sdaba Generalnego WP, Urzędu ds. Kombatantów 1 Osób 

y ■®ych oraz władz stolicy, kombatanci i młodzież.

I H B I  ̂ o ó c z y ła  defila- klęsce wrześniowej, polskich jedno­
stek. W  kwietniu 1940 r. wysłano ją  
w sk ładzie alianckiego korpusu  
ekspedycyjnego do Norwegii, gdzie 
walczyła w rejonie Narwiku. Po de­
cyzji ew akuowania wojsk alianc­
kich, osłaniała ich odwrót. W  N or­
wegii po leg ło  ok. 200 polskich

— zakończyła defila- 
-jtyp,Z kompanii reprezen- 

Ofltjęjjjy'Pókaz musztry parad-

J b E S t S  B ry g a d a
firt L P ^halańsk ich  wy-

iow. jako pierwsza ze 
•tych we F ran c ji; po

żołnierzy, a  ok. 100 zostało ran­
nych.

W  k a m p a n ii  n o rw e s k ie j  
uczestniczyły też jednostki Mary­
narki W ojennej: okręt podwodny 
"Orzeł” (zatopił 8  kwietnia 1940 r. 
niemiecki transportowiec "Rio de 
J a n e i r o ”)  o r a z  n isz c z y c ie le : 
"Błyskawica", "Burza" i "Grom" 
(zatonął po bombardowaniu lotni­
czym, zginęło wówczas 59 maryna­
rzy).

wania we własnych zakładach, a nie na 
ulicy.

Ś ląsk  nie może czekać 
Tymczasem Śląsk nie może czekać, 

bo za trzy cztery miesiące grozi mu ka­
tastrofa spowodowana załamaniem fi­
nansowym przemysłu wydobywczego 
— prognozuje Kempski.

Związkowcy tw ierdzą, że chcą 
rozmawiać z rządem w czasie, kiedy na 
Śląsku nie ma strajków. Podkreślają, że 
problemów tego regionu nie da się 
rozwiązać bez udziału rządu. Brak zde­

cydowanej reakcji i niepodejmowanie 
prób rozwiązania katastrofalnej sytu­
acji grozi — ich zdaniem — niekon­
trolowanym wybuchem społecznym.

Policja odrzuca oskarżenia 
"Solidarności"

Rzecznik jp ras owy MSW Pió tr 
Szczypiński odrzucił oskarżenia przed­
stawicieli Regionu Śląsko — Dąbro­
wskiego NSZZ "Solidarność* o prowo­
kowanie przez policję zamieszek 
podczas piątkowej demonstracji w 
Warszawie. Zadeklarował możliwość 
przedstawienia materiałów filmowych 
ukazujących przebieg wydarzeń przed 
gmachem URM.

Wałęsa: ludzie pracy ma]ą rację
Ludzie pracy mają rację. Muszą walczyć, bo nikt im nic me da ża darmo. Koalicja 

obiecywała, że będzie lepiej, a nie jest — tak ocenił prezydent RP Lech Wałęsa 
wydarzenia towarzyszące 26 bm. warszawskiej manifestacji Śląsko- Dąbrowskiej 
"Solidarności".

Zapytany, czy w świetle piątkowych wydarzeń będzie powtórnie kandydował w 
wyborach prezydenckich, Lech Wałęsa odparł "o nie, to nie jest sytuacja, która . 
daje takie możliwości”.

Oleksy: rząd zaniepokojony rozwojem sytuacji
Na konferencji prasowej po posiedzeniu rządu premier Jozef Oleksy 

powiedział: "Rodowód tego rządu skłania go do nadzwycząjnego umiaru I 
wyrozumiałości, dlatego bolesne Jest wysłuchiwanie zarzutów o arogancji. 
Żałuję, ł t  de monstrancji nie chcieli spotkać się w piątek z oczekującym na nich 
w URM ministrem Markiem Borowskim".

"Rząd, z udziałem marszałka Sejmu Józefa Zycha dokonał przeglądu sytuacji w 
związku z piątkowymi i wcześniejszymi demonstracjami i zapoznał się przekazany­
mi przez marszałka Zycha postulatami. Przyjął również w całości relację min. 
Andrzeja Milczanowskiego z działań policji" — powiedział Oleksy.

"Rząd stoi na stanowisku, że sprawy polskie można rozwiązywać w spokoju i 
zgodzie. Wyrażam ubolewanie, że wielu demonstrujących nic wiedziało, że część 
zgłaszanych postulatów (np. rezygnacja z popiwku) jest już dawno załatwionych, a 
większość —jest rozpatrywanych przez rząd. Na Śląsku pod auspicjami wojewody 
katowickiego działają już grupy robocze, pracujące nad rozwiązaniem problemów 
tego regionu" — dodał premier.

"Wzywam do zaprzestania demonstracji i do konsultacji. Zgłaszam chęć spotka­
nia się z liderami związkowców" — powiedział Oleksy.

Granica
Zatrzymano kolejną grupę 
nielegalnych emigrantów

Autokar z 48 Azjatami, którzy nielegalnie przekroczyli granicę z Litwą, 
zatrzymali policjanci polscy nad ranem 29 bm. w miejscowości Gatńo 
trasie Suwałki-Augustów — poinformował oficer operacyjny Podlaskiego 
Oddziału Straży Granicznej w Białymstoku.

Zatrzymano również dwóch Polaków poruszających się polonezem, 
którzy konwojowali nielegalnych imigrantów.

Litewski kuter zwolniony po 
uiszczeniu kary

Po uiszczeniu kary litewski kuter, zatrzymany w czwartek na nielegalnym 
łowieniu w polskiej strefie ekonomicznej, został zwolniony i wyszedł z portu 
w Helu — poinformował rzecznik prasowy Morskiego Oddziału Straży Gra 
nicznęj kpt. Grzegorz Goryński.

Decyzją dyrektora Urzędu Morskiego w Gdyni, szyprowi kutra wymie­
rzono karę w wysokości 2.477 zł. Jako zabezpieczenie wymierzonej kary 
przyjęto 232S kg patroszonych dorszy.

O zatrzymaniu kutra powiadomiona została natychmiast ambasada Re­
publiki Litewskiej. Konsul w rozmowie z przedstawicielami administracji 
morskiej nie wniósł zastrzeżeń, co do zasadności działań polskiej Straty 
Granicznej.

Festiwal
"Nie z Tej Ziemi"

Ok. 10 tys. osób na całym święcie rozmawia regularnie z duchami 
zmarłych 1 nagrywa ich głosy na różnego typu* urządzenia m.in. magneto­
fony— stwierdził w Nowohuckim Centrum Kultury na Festiwalu "Nie z Tej 
Ziemi" katolicki ksiądz z Francji Francois Brune, badacz I specjalista 
dziedziny transkomunlkacji, czyli łączności z zaświatami.

Dodał, iż mimo, że w Starym Testamencie je?t sporo zakazów dotyczą­
cych duchów, to w Nowym nie ma na ten temat żadnej wzmianki, a Kościół 
Katolicki sceptyczny wobec spirytyzmu uznaje tę Obiektywną metodę 
łączności z innymi światami za pomocą urządzeń nagrywających. "We 
Włoszech są co roku organizowane kongresy osób, którzy stacili swych 
bliskich i chcą z nimi się porozumieć. W br. taki kongres odbył się w klasztorze 
franciszkanów na Sycylii i zakończył się po prostu mszą św." — stwierdził ks 
Brune.

"Łączność ze zmarłymi jest też możliwa przez komputer, fax, telefon i 
telewizor. We Francji jest 5-6 osób, którym regularnie na ekranie telewizora 
pokazują się duchy. W Niemczech, Włoszech i Hiszpanii podobna ilość osób 
ma taką łączność"— powiedział ks Brune.

Trzeci i ostatni dzień międzynarodowego festiwalu jasnowidzów, wróżek, | 
bioenergoterapeutów, chiromantów i radiestetów upłynął pod znakiem me­
dycyny chińskiej. Tłumy krakowian korzystały z leczniczej metody Indian 
Hopi, polegającej na paleniu w uchu ziołowych świec. Inni przy dźwiękach 
ezoterycznej muzyki kupowali amulety. Imitacje piramid, wahadełka. Nieli­
czni poddawali się tajemniczo brzmiącemu masażowi polinezyjskiemu "Ma-

Wykłady, odbywające się na szczelnie wypełnionych słuchaczami salach, 
poświęcone były m.in. irydodiagnostyce, czyli badaniu stanu zdrowia na 
podstawie oka. aromaierapii, czyli leczeniu zapachami oraz związkom imie­
nia dziecka z jego losem. Chętni mogli leź wziąć udział w przeglądzie filmów 
o UFO.
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Jakie rolnictwo — taka i Litwa
(Dokończenie ze sir. 1)
Ale wróćmy do Litwy. Czytelnik 

nie lubiący sprawozdań wybaczy mi, ale 
tylko liczby, moim zdaniem, odzwier­
ciedlają sytuację, więc przytoczę jesz* 
czc garść danych statystycznych. A za­
tem, do gospodarzy indywidualnych 
Litwy należy teraz ponad 32 proc. 
użytków rolnych, niewiele mniej niż po­
siadają ich spółki rolne oraz inne orga­
nizację. Jednakże, jeżeli wierzyć da­
nym, uzyskanym na podstaw ie 
sprawozdali kierowników byłych apili- 
nek (teraz starostw) dotyczących wy­
ników pracy gospodarzy zamieszkałych 
na terenach ich apilinek, pod względem 
wielu wskaźników produkcyjnych, go­
spodarze wyprzedzili spółki rolne. Tak, 
na przykład, w roku ubiegłym namłócili 
oni z hektara po 18,1 c zboża, podczas 
gdy współkach— po 1 7 j8 c, uzyskali po 
95 c ziemniaków i 109 c warzyw z ha, w 
spółkach odpowiednio p o — 56 i 64 c. 
Średnio od krowy gospodarze otrzyma­
li po 3258 kg mleka, hodowcy spółek— 
po 2248 kg.

Coraz więcej produkcji uzyskanej 
w gospodarstwach skupuje państwo 
oraz inne organizacje. Od rolników 
indywidualnych w roku ubiegłym sku­
piono 52 proc. zboża, 62 proc. zie­
mniaków, 71 proc. warzyw, 42 proc. 
żywca bydła i drobiu, 66 proc mleka.

Powyższe liczby świadczą, że coraz 
większe nadzieje wypada pokładać na 
gospodarzy, jako podstawowych pro­
ducentów artykułów rolnych. A zatem,

jacy będą gospodarze, 
takie i rolnictwo republiki

Myśl tę niejednokrotnie powtarza­
no podczas zjazdu gospodarzy. Wypo­
wiadali swe bolączki, trudności, które

piętrzą się na drodze samodzielnej pra­
cy. Chociaż, jak podkreślali poszcze­
gólni mówcy, z chwilą przyjścia V. Ei- 
norisa na stanow isko  m in is tra  
rolnictwa, zauważalne są pewne zmiany 
na lepsze, ale nadal koszta produkcji 
przewyższają wydatki na jej uzyskanie. 
D elegatów  zjazdu  n iep o k o ją  
niedoskonałe ustawy dotyczące rolnic­
twa. Nie odczuwają oni bbiecanego 
priorytetu; W wyniku 200-250 tys. ha 
gruntów tej wiosny stoi odłogiem._ 
Ustosunkowali się też co do tprzedaży 
ziemi obcokrajowcom i osobom fizycz­
nym. Tylko po przeprowadzeniu refor­
my rolnej i zw rocie ziemi byłym 
właścicielom, można mówić o jej 
sprzedaży — takiego zdania była 
większość delegatów . Wymownie 
odzwierciedliła to w swoim wystąpieniu 
rolniczka z rejonu birżajskiego J. 
Śianienę, która powiedziała, że myśl i 
słowa się zmieniły. Rolnicy nie proszą, 
lecz żądają: nie p rzeszkadzajc ie 
pracować, wytwarzać produkcję i do sy­
ta karmić ludzi. A w tym celu trzeba 
n iew iele : uporządkow ać system  
uchwał, właśnie aby nie utrudniano w 
pracy; skończyć "zabawę w chowanego 
z dzierżawą ziemi — oddać ją  tym, . 
k tórzy  up raw iają  — pozw oli to  
rozszerzać gospodarstwa i tworzyć 
spółdzielnie. Nie śpieszcie, panowie, 
ziemi sprzedawać obcokrajowcom, 
wszak sprzedawać można tylko swoją 
rzecz. Nie stwarzajcie też sytuacji, gdy 
z jednej strony agitujecie: twórzcie • 
spółdzielnie, a z  drugiej — dajecie 
sznur, by powiesić się. Nie krępujcie 
pracy spółdzielni. Pozwólcie rolnikom 
dobrowolnie ubezpieczać się. "Sodra" 
zdziera od każdego co najmniej po 40 
Lt. miesięcznie. Mieszkańcy wsi nie

chcą i nie mogą pozwolić, by ich ko­
sztem budowano pałace w mieście i 
utrzymywano rozdmuchany aparat 
urzędników.

Mówczyni ostro skrytykowała sto­
sowany system kredytowania: — Żeby 
uprawić 200 ha, potrzebuję 50 tys. Lt 
kredytów. A co mam począć, gdy dają 
nic więcej niż 10 tys. i to z 30 procento­
wymi odsetkami, żądając do tego zasta­
wu? Gospodarze delegując mię na 
zjazd prosili Zapytać, jeżeli będą przed­
stawiciele tej trzeciej nieoficjalnej stru­
ktury, żebym się dowiedziała, ile płacą 
za pozwolenie wwożenia do republiki 
artykułów  rolnych? M oże rolnicy 
w ięcej za p łacą  celn ikom , by nie 
wwożono ich i to nam się opłaci?..

— Kooperowanie się posiadaczy 
10-15-20 ha gruntów w przyszłości jest 
nieuniknione, ale ludzie muszą zawcza­
su wiedzieć, na jakich warunkach, co 
ich czeka. Bo

zły ten gospodarz, 
który nie potrafi okreóllć 

zadania 
na najbliższy okres—  twierdził V. 

Slikas z rejonu rokiskiego. Wiele za­
rzutów było co do zwracania lasów 
byłym właścicielom, nierzetelnego 
dzielenia kredytów, co do zezwolenia 
na wwożenie wyrobów spirytusowych, 
w wyniku czego co w trzecim domu na 
wsi handluje się wódką. Wyrażano też 
obawy z powodu nowego podziału 
adm inistracyjnego, który, zdaniem 
mówców, oddalając rejonowe wydziały 
rolne, utrudni życie rolnikom. Wiele 
zarzutów było pod adresem spółek rol­
nych, które jakoby teraźniejsze władze 
popierają, udzielając im kredytów na­
wet wówczas, gdy te bankrutują, co do

niskich cen skupu za produkcję rolną. 
Wielu przemawiających ubolewało też, 
że nie ma przedstawicieli Sejmu, rządu, 
których, rzekomo, nie interesują ich 
problemy.

Jednakże, gdy zabrał głos obecny 
na sali poseł na Sejm, gospodarz i 
członek sejmowego komitetu rolnego 
w jednej osobie Juozas Żebrauskas,

zebrani nie pozwolili 
mu wypowiedzieć się:
sala* wrzała, gwizdała... Podczas, 

gdy cierpliwie słuchała wystąpienia II- 
. dera opozycji V. Landsbergisa, który 

wyraźnie nadużył reglamentu czasu, 
mówiąc o partii Związku Ojczyzny, 
której stanowisko zbiega się z opinią 
cz łonków  Zw iązku G ospodarzy . 
Odbyła się zatem swoista kampania 
przedwyborcza (widocznie dobrze p. 
L a n d sb e rg is  za p a m ię ta ł w yniki 
głosowania na wsi w ostatnich wybo­
rach do Sejmu, toteż stara się naprawić 
błąd) oraz obrona gazety "Valstiećiq 
laikraśtis"... przed zakusami rządu. — 
Czy obronicie gazetę? — pytał mówca, 
zwracając się do zebranych. Po raz 
pierwszy bodajże w historii zjazdów rol­
niczych zabrał też głos redaktor ”Val- 
stietisa", wyjaśniając swoje racje..., 
które właściwie nic nie miały wspólne­
go ze zjazdem.

Podczas zjazdu udostępniono leż 
możliwość wypowiedzi premierowi 
rządu A. ŚIe2evićiusowi (na jednym ze 
zjazdów nie udzielono mu głosu), który 
zapytał, czy rzeczywiście zebrani są 
pewni, że obecny rząd

złośliwie robi wszystko, 
by zaszkodzić 
gospodarzom?

Od 1992 roku 5,8 razy zwiększyły 
się asygnowania na rolnictwo, stanowią 
one 10 proc. budżetu, podczas gdy' 
sąsiedzi —  Polacy przeznaczają 2,5 
proc., Łotysze —  3 proc. Doskonale

rozumiemy zalety .o ,^ .  ,
dualnych, P o trz e b ę ^ 1̂ ^  
wspierania rolni 
możliwość u z u p e łn i j  

I mocy ZOSnaHar-*   ““Ctoj-Tl— “ “petnienia ruZ ^ % i  

Z robiono sporo i mo4̂ «

spodarce pomagali, ,  
rządu.

V. Einons wzyw*

innych m6wc4w.

znalazło s g  w takiej ty iu a d ip ^ J  
zgodził g(j on z z a r a u n Z ^ S *  
cray *upu  mlela, 
zwiększyły | £  oneWportT 
samym okresem ubiegłego n*i ^ 1  
niż podwójnie.— DoskoaafcZ^il 
sytuację gospodarzy -

-  Wiem, ie  potrzebuj,
luaqa w mieście też jea H | J , H . 
kupują już po dwie marchcwT ̂ **1 
pominajmy, że budżet nit ga/ ' 4 J 
można to się robi, ale przy ty m ^ l 
uważać, "ciągnąc ^
Boli miq nieudolny pnebiejntjJJ*]
w okresie przedwojennym lrv ^Z * l
lal i nie została zakoiScz«ia,'ifKj7 ''
argumenty ministra były pndwny^ 
cc, potrafił bowiem opanowuj™* 
zmusić, by wysłuchano go.

Uczestnicy zjazdu «yil010 , 
rezolucję do rządu. Sejmu i Miniuj 
stwa Rolnictwa, w których łytn™  
swoje postulaty.
- „ -O b ra d y  zjazdu, wylnszrani, 

problemów, krzywd i bolączct, i  j »  
taranie nieczystoid poprada, mi 
czysta czfść, podczas której jjjj . 
przybyli goście zagraniczni _  
stawiciele organizacji rolniczych,•iuj 
uczestników zjazdu, odbyt siq konccrti 
wspólna wieczornica.

Danuta DAN0WSKA

Jesteśmy wsiyscy różni, nreysry — równi

"Brakuje nam tolerancji 
co dzień, co godzina..."

J a k  ju ż  informowaliśmy, w dniach  25-26 m aja  b r. w D om u W spólnot 
Narodowych w W ilnie odbyło s ię  sem inarium  n t. T o le ra n c ja  względem 
języka i kultury". Na to  sem inarium  zaproszeni zostali przedstaw iciele 
w spólnot zam ieszkujących Litwę: cygańskiej, ta ta rsk ie j, rosy jsk iej, po l­
skiej, ukra ińsk ie j, żydowskiej i in.

Pracę seminarium rozpoczął dy­
rektor D epartam entu Problemćw 
Regionalnych i Mniejszości N arodo­
wych A. Śvelnys, przedstawiając ze­
branym  głównych prelegentów.

Jako  pierwszy wystąpił poseł na 
Sejm, członek komisji "Rok tole­
rancji" R ady Europy V. Jarm olen - 
ko, k tó r y  z ż a le m  s tw ie rd z i ł  
nieobecność na sem inarium  przed­
stawiciela Ministerstwa Kultuiy R L  
R eferent krótko scharakteryzował 
to lerancyjność w naszym  kra ju , 
m ówiąc, że liberalność, to leran­
cyjność w zględem  lu d z i' innych 
poglądów, wyznań na Litwie dopiero 
się rodzi. M ało wiemy o  sobie, można 
więc powiedzieć,

że nietolerancja 
wypływa z naszej 

niewiedzy.
M ożna wydawać różne ustawy 

o  tolerancji, pisać o  tym w  konsty­
tucjach, ale nie da to  żadnego re ­
z u lta tu , jeśli społeczeństw o nie 
będzie realizować tego n a c o  dzień.

Członek sejmowego Kom itetu 
Praw Człowieka i Obywatela oraz 
d s . N a ro d o w o śc i E . R a iśu o tis  
zaznaczył, że codziennie spotyka­
my się z przypadkami nietolerancji: 
jak  w  rodzinach, tak i w szerszym 
aspekcie. Spotykamy się z  tym  p ra ­
wie co godzina i w różnych dziedzi­
nach życia. Nie-potrafimy, czy też

nie chcemy słuchać 
i usłyszeć innych, nie 

umiemy rozmawiać 
z ludźmi.

To jest kryzys naszego państwa

(i nie tylko), kryzys w stosunkach 
międzyludzkich.

Jak  zaznaczył mówca, ten pesy­
mizm zauważalny w jego słowa cii, na 
pew no w przyszłości zniknie, po ­
trzebny jest czas. Przy tym gotowej 
recepty, która pomogłaby w  "lecze­
niu" nietolerancji nie m a. Ale trzeba 
częściej obcować z ludźmi, prowadzić 
d y s k u s je  ( r o z p o c z y n a ją c  o d  
najwyższego szczebla— państwa), to  
w końcu da pewne rezultaty. T u  R  
Raiśuotis przytoczył jako  przykład 
rozmowy prow adzone z  Polską. Li­
twa inaczej już patrzy na ten  sąsiedni 
kraj i odwrotnie.

W ażna jest tolerancja względem 
języka i kultury, ale chyba na pier­
w szym  m ie js c u  p o w in n a  b y ć  
wyrozumiałość w s tosunku do ludzi 
o różnych poglądach, wyznaniu reli­
gijnym. K ażdem u z nas przecież 
zależy, żeby nas tolerowano.

N a stę p n ie  kilka słów  pow ie­
d z ia ł  k o o r d y n a to r  n a  k r a je  
bałtyckie Niemieckiego Stowarzy­
szenia Oświaty D orosłych prof. dr 
R . N ie m a  u n , k tó ry  n ied a w n o  
odwiedził Łotw ę i Estonię. la k  i na 
Litwie w tych państwach problem  
tolerancji także jes t bardzo ważny. 
Podkreślił też, że należy żyć dniem  
dzisiejszym, nawiązując do  tego, że 
jego  narodow ość (N iem iec) m oże 
budzić jeszcze nieprzyjem ne aso ­
cjacje.

P rzew odniczący  L itew skiego 
S to w a rz y s z e n ia  O ś w ia ty  
Dorosłych, prof. V. Dienys mówił o  
tolerancji na podstaw ie rodziny, 
m a lu tk ie j  k o m ó r k i  n a s z e g o  
społeczeństwa. Zaznaczył też, że 
u m ie ję tn o ś ć  to le ra n c j i  n a le ży  
wychowywać w  dzieciach, w przed­

szkolakach. A lew  naszym państwie 
właściwie należałoby zacząć wycho­
wywanie od  dorosłych, którzy będą 
przecież te  dzieci uczyć.

Z as tę p ca  d y rek to ra  D e p a rta ­
m en tu  P ro b lem ó w  R eg ionalnych  
i M niejszości N arodow ych  d r  S. 
Y a itie k u s  w y g ło s ił  r e f e r a t  n t .  
" P r a w o  d o  k u l t u r y ,  ję z y k ó w  
m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch  w  R e ­
p u b l ic e  L ite w sk ie j" , w  k tó ry m  
m ów iło  się, że  tak ie  p raw a s ą  za - 
p i s a n e  i w  K o n s t y t u c j i  R L  
(chociaż  n iek tó re  je j  a r tyku ły  d o ­
tyczące m niejszości narodow ych 
n ie ra z  są  sp rz ecz n e), w  innych d o ­
k u m e n ta c h  p aństw ow ych . P raw  
ty c h  b r o n ią  t e ż  t r a k t a ty  m ię ­
d z y p a ń s tw o w e  ( p r z y n a jm n ie j  
m u szą  b ro n ić  —  uw . I.L .). R efe - 

i  re n t p o d k re ślił też , że  n a  L itw ie 
praw a obyw ateli i nie-obyw ateli są  
p raw ie  rów ne, co  b a rd z o  d o b rz e  
św iadczy o  naszym  k ra ju .

S. V aitiekus zahaczył rów nież o  
spraw ę uczestniczenia mniejszości 
narodow ych w  życiu Litwy, podając 
j a k o  p rz y k ła d , ż e  P o la cy ' m a ją  
posłów  w  Sejm ie, po średniej szkole 
m ogą ulgow o w stąpić na wyższe 
uczelnie litewskie itd.

N a Litwie też istnieje sw oboda 
w y z n a w a n ia  re lig ii ,  p ra w o  d o  
języka. Chociaż państwowym jest 
litewski, jed n ak że  egzystują też  i in­
n e  jęz y k i. P rz y z n a je  s ię  języki 
mniejszości w  ich większych skupi­
skach itd .,itp .

P o  p r z e r w ie  S . V a i t ie k u s  
zaproponow ał uczestnikom  sem i­
narium , by przedstawili się w swych 
ojczystych językach i p o  litewsku, 
co każdy chętn ie i bez skrępow ania 
uczynił.

P o  tym  głos z a b ra ł  ko lejny  
mówca, naczelnik Inspekcji Języka 
Państwowego Komisji Języka Lite­
wskiego D. S m alinskas, który na 
w stęp ie powiedział, że  najwięcej

i s t n i e j e  p a ń s tw  z je d n y m  
państwow ym  językiem , chociaż są  i 
z  kilkom a. I i tw a  należy d o  tych 
pierwszych (przy tym  p o  raz  pier­
wszy jęz . litewski ogłoszono jako  
urzędow y w  1992 r.) . U bolew ał on 
n ad  tym, ż e  m niejszości narodow e 
n ie zna ją  dobrze  jęz . państwow ego, 
a  p r z e c i e ż  n a u c z e n ie  s ię  g o  
ułatwiłoby in tegrację m niejszości z  
życiem kra ju , umożliwiłoby zajęcie 
wyższych stanow isk. Ci, k tórzy p ra­
cu jąc w  sferze usług itp. n ie  znają 
j ę z .  l i te w s k ie g o ,  ty m  s a m y m  
krzyw dzą ludzi te j narodow ości i 
n a r u s z a j ą  u s t a w ę  o  J ę z .  
państwow ym.

Ma on nadzieję, 
że ludzie będą sami 
chcieli nauczyć się 

litewskiego,
np. w  Litewskim  C en tru m  N a­

uczan ia  Języków . W  ciągu paru  
ostatnich lat na Litwie przeegza­
m inow ano 19.000 nie-Litwinów.

Kolejnym  m ów cą był dyrektor 
O ś ro d k a  K u ltu ry  R o sy jsk ie j P . 
Ław ryniec, k tó ry  przedstaw ił ze­
branym  sytuację kultury  rosyjskiej, 
języka rosyjskiego n a  Litwie, p ro ­
blem y i perspektywy.

P ra c o w n ic a  D e p a r ta m e n tu  
P r o b le m ó w  R e g io n a ln y c h  i 
M n ie j s z o ś c i  N a r o d o w y c h  B. 
Ząbkiew icz m ówiła o  funkcjono­
w aniu kultury mniejszości narodo- ■ 
wych n a  Litw ie, zaznaczając, że  
w raz z  odrodzeniem  państw a lite­
wskiego wzrosła aktywność ku ltu ­
ra ln a  m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch . 
R zeczyw iście , w yliczone zostały  
wszystkie szkoły, szkółki niedzielne, 
zespo ły , zespo lik i, chóry , kó łka 
za in te reso w ań , m ass m ed ia  itd . 
T rz e b a  p rz y zn ać , ż e  n ajw ię cej 
m ó w iło  s ię  o  . . .  P o la k a c h .  
D oznaw ało się uczucia, że jesteśm y 
najbardziej aktywni.

P o  obiedzie S. V aitiekus zagaił 
dyskusję na tem at: "Czy potrzebna 
j e s t  a u t o n o m i a  k u l t u r a l n a '  
mniejszościom narodowym ?"

O pinii było wiele, tru d n o  je  
w s z y s tk i e  tu  .w y r a z ić ,  a le  
w iększość była jednom yślna  co  do 
tego, ze

autonomia jako taka 
zasklepia, a tak nie 

powinno być.
A utonom ia kultoty potrzebna 

je s t d o  tworzenia własnej odrębnej 
< kultury, pielęgnowania jej, ale nie 

pow inno być ograniczeń. Dobra 
widziana byłaby integracja kultur 
(n ie asymilacja!), przecież Litwini 
n ie w iedzą nic o  kulturze innych 
narodowości i na odwrót.

S zczerze mówiąc, gdy zaszła 
m ow a o  tym, że mniejszościom na­
rodowym chciałoby się "odezwać’ 
w sp arc ie  m aterialne państwa w 
dziedzinie kultury— duch toleran­
c j i ,  k tó r y  u n o s ił  się podczas 
rozm ów , delikatnie mówiąc, trochę 
się ulotnił. Oczywiście, państwo nie 
je s t  w  stanic wszystkim pomóc, ale 
w iadom o też, że bez takiej ponocy 
k u l tu ra  i w  ogóle jakakolwiek 
d z ia ła ln o ść  mniejszości narodo­
w y c h  n ie  m o ż e  s ię  rozwijać. 
S ło w e m , d y sk u sja  była dosyć
ożywiona i nie zawsze tolerancyjna. 
A  ju ż  niem al wierzyło się—

P o  dyskusji d r S. Temćinas 
p r o w a d z i ł  dyskusję flj-* 
" P a ń s tw o w y , i innc^Języ^1* 
w spółdziałanie czy konkurencja 

N a drugi dzień pracy semina­
r iu m  u cz es tn icy  mieli swoisty 
w y c ie c z k ę  d o  T rok  i rCJ* 
wileńskiego, by naocznie zapwj^ 
s ię  z  ku ltu rą Tatarów i Karaimom

Podsumujemy i my‘
d obrze , że takie seminarium 

odbyło się. M oże od tego 
my tańczyć" i spróbujemy b) 
rancyjni ju ż  dziś i teraz. Po®1 
wszystko. . ' -tu

i g  N ied o b rze , bo |  P*crv? f ;  
dniu pracy obecnych tyj0 9* 
Polaków , pani Ząbkiewicz, p* 
Krzywicki (prezes PolskfePj^

■Dyskusyjnego) i naej l  • S
c h o c ia ż  z a p ra s z a n o  w  j\ 
p o ls k o ję z y c z n e  mass 
działaczy polskich. Trudno,*'’ . 
w  takim  razie będzie 
blem ach polskiej tęnfejs**0' L  
bardziej, jeśli była |§ J | 
o k a z ja ? /

ir.n.UT*"'
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"Tyle życia, co jest w pieśni..."
o w a ijw  f« 5 3 .p ^ o r oi nk? -»yltzlału Związku Po- 

i  ŁijZłtM nCTakipnywilałwizy- 
I S  zebranych w imieniu jego  

JJLjnioniw, zaznaczaac, ze jubi- 
Ł e  spotkanie odbywa » n  na 

owanymptzez wysiłek 
P " ^ nicb,któiy zebrał juz zna- 

I " W  dołWMdoell i osiągnięć. 
.Hidzi jesteśmy, że m ożemy 
,n.tvnu°»lć  ilzieło, k tóre przez 

i m c  lita  c ią tn ę la  p raw ie w 
S ra k ę  "Wili* . g g  pozwalając 

pWni w naizym ojczyitym 
\ >ntu na lej ziemi".

^  Apotemiuż tylko śpiew i muzyka 
k^fcjnłypodsłonecznym wiosennym

niebem. Doskonale przemyślany przez 
organizatorów program przedstawił 
w idzom  ró in o ro d n y  r e p e r tu a r  
zespołów, który zmieścił wszystkie od­
cien ie  tw órczości am ato rsk ie j, a 
potrafił równocześnie uniknąć po­
wtórek.

Trudno wyróżnić kogoś szczegól­
nie, wszyscy pokazali na co było stać, 
jak najlepiej, od tych najmłodszych, po 
zespołyjuż renomowane, chociażby na 
miejscowym gruncie. Zasługą kierow­
ników artystycznych jest to, ze nie były 
te występy podobne do siebie, jak  to 
często się zdarza w twórczości ludowej. 
W repertuarze zespołów dziecięcych 
znalazło się miejsce zarówno dla pio­
senki harcerskiej, jak i ludowej. Przy­
jemną niespodzianką była też pokaźna

liczba piosenek i scenek tanecznych o 
formie i treści współczesnej. Można 
więc mieć nadzieję, że w przyszłości 
powstaną tu zespoły o charakterze 
estradowym i na przyszłych festynach i 
zagości również piosenka współczesna. * 

Szkolny zespół dziecięcy ze Szklar 
po raz pierwszy brał udziałw tak dużym 
święcie, lecz prowadzony czuiną ręka 
kierownika Włodzimierza Saszenki 
godnie wytrzymał ten "chrzest bojo­
wy”. "Prząśniczka" z Landwarowa. 
"B iedronka" z T rok , "Strumyk" z 
Połukni, które powstały z lekkiej ręki 
p. W. Korkucia już nabrały wprawy, 
rięknie wyróżnił występ Strumyka" 
popis grupy tanecznej. A piosenki w 
wykonaniu "Gaiku" z Rudziszek z 
najmłodszą solistką Ewelinką Saszen-

Przebrzmiały 
ostatnie akordy  
festiwalu

Doprawdy podczas ostatniego we- 
*tendu trzeba było dwoić się i troić, by 
wszędzie nadążyć. Wilno naprawdę 
«*fc> moc imprez, a wśród nich tradycyj­
ny (z wieloletnim prawie 20-letnim 
*żan) festiwal “S kam ba, skamba kan- 
Utf (Dźwięczą, dźwięczą kankle"), który 
P*ząz pî ć dni z rzędu obejmował swym 

h h  fcsGfliem całe nasze miasto.
Ne pewno nie znajdziemy takiego 

rekordzisty, który by wszędzie nadążył, 
*jbowlem imprezy przebiegały na 
toych placach, ulicach, w salach kon- 
wtowych.

Od lat wielu miłośników ściąga wy- 
pod gołym niebem, gdzie swój do- 
prezentują twórcy ludowi naszego 

■ł*. corocznie przebiegające w Zamko- 
*ymZaulaL

DzWej polecamy Czytelnikom frag- 
togo Święta, aby były przypomnij 

j“arn dla wszystkich uczestników i 
dla tych zaś, którzy na nim nie 

by byto zachętą i postanowieniem, 
•iwstępny raz, za rok, na pewno tu 
fcyldą.

Fot Marian Paluszkiewicz

ko zebrał tak huczne oklaski i brawa, że 
nawet dorośli artyści mogli temu 
pozazdrościć. Z e  S tarych  Trok  
przyjechały dwa zespoliki — "Kwiatek” 
o ra z  jed y n y  .do tychczas na całei 
W ileńszczyźnie chłopięcy zespół 
"Sokoły", które wyrosły pod batutą Kie­
rownika kapeli trockiej W. Kowalewskie­
go najbarwniejszej po6tad całego festynu. 
, W  drugiej części występów (a był 

tam  w ystęp  zespo łów  dorosłych  
wzruszały widzów rzewną nutą zespół 
"Landw arowianie", patriotycznym  
uniesieniem "Rudziszczanie". Jak zwy­
kle d o b rze  wypadli "T roczan ie . 
"Połuknianie", Lira", "Grzegorzcza- 
nie" —  przyszli gospodarze kolejnego 
festynu. Miłą niespodziankę sprawił 
widzom młodzieżowy zespół taneczny 
z Grzegorzewa pod Kierownictwem R  
Pietrowei, który wykonał program 
tańców  ludowych z taką werwą i 
zapałem, że nie sprawiłby wstydu bodaj 
"wileńszczyźnie" czyli "Wilii". Pra­

wdziwym osiągnięciem festynu była 
obecność w repertuarze piosenek, że 
tak powiem, z własnego podwórka, od­
grzebanych z niepamięci poprzednich 
la t  na now o p rzed staw io n y ch  
słuchaczom.

Pisząc o wesołym i dźwięcznym ' 
święcie nie mogę pominąć spraw bar­
dziej prozaicznych i nie zawsze przyje­
mnych. W dzisiejszych niezbyt szczo­
drych czasach organizacja taktej 
imprezy nie jest rzeczą łatwą. Jak było - 
z urzeczywistnieniem zamiaru od stro­
ny finansowej, opowiedział przewodni­
czący oddziału rejonowegoZPL,J. Za- 
charzewski.

"Jeżeli jest duch, idea, toznaidąsię 
środki i siły do jego realizacji. Pomoc 
otrzymaliśmy z Departamentu ds. Pro­
blemów Regionalnych i Mniejszości 
Narodowych, pomógł konsulat polski, 
samorząd rejonu, no i oczywiście lu­
dzie. A tak naprawdę, to iezeli jest po­
trzeba takiego święta, to ludzie gotowi 

-pracować za Bóg zapłać. Najwięcej 
przyczynili się w tej pracy oczywiście 
gospodarze — Polacy z Landwarowa. 
Jedyny naprawdę poważny problem 
wyniknął, kiedy nie uzyskaliśmy zgody 
ze strony dyrektor fabryki "Kilimai" L  
Talaćkiene na przeprowadzenie im­
prezy w parku obok pałacu Tyszkie­
wiczów. M iejsce  to  chyba 
najpiękniejsze: park, woda, stawy, sam 
budynek, naprawdę jest co pokazać lu­
dziom. Była to wyłącznie jej decyzja, 
której ani nie raczyła uzasadnić, ani 
potwierdzić pisemnie”.

Mimo to wierni widzowie wytrwa­
le towarzyszyli występom do końca, 
gorąco oklaskując każdy nowy występ.

Wielkie uznanie należy się organi­
zatorom święta, wykonawcom, jak  też 
i publiczności. Najlepiej wyraził to dr 
Węgrzyn, mówiąc, że "jeżeli gdzieś na 
ziemi są prawdziwi z krwi i kości Pola­
cy, to niewątpliwie tu. Pieśni z taką 
szczerością i spontanicznością tu wy­
konane są jak kwiaty przy drogach, 
które sa prawdziwym pięknem życia. 
Szczęść wam. Boże, Siewcy Piękna!".

C zesław a PACZKOWSKA
NA ZDJĘCIACH: fragm enty  

święta płeśnL
Fot T. Ważnławtcz

"Wileńszczyzna" 
wkroczyła w 15-1 ecie

W ub. niedzielę w Pałacu Kultury 
Wspólnoty Związków Zawodowych 
P o lsk i Z e sp ó ł P ieśn i i T ańca 
"Wileńszczyzna" wystąpił z koncertem. 
W ten sposób zapoczątkował 15-lede 
swej działalności.

"Wileńszczyzna" zaprezentowała 
program, z którym koncertowała nie­
dawno w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki. W pierwszej części — pieśni 
i ta ń c e  głów nie z te renów  
W ileńszczyzny, z dobrze  
wyreżyserowanym "Obrazkiem Kaziu- 
kowym", w drugiej — leż przeważał 
folklor wileński, a "gwoździem" było 
kilka utworów z programu "Z dymem 
pożarów".

O tym, że widz ceni wysoki poziom 
prezentowany przez zespół, najdobit­
niej świadczą przepełnione widownie. 
Wyjątku nie stanowił ostatni koncert 
"Wileńszczyzny", kierowanej przez Ja­
na Mincewicza (kier. artystyczny i dy­
rygent) i Leonardę Klukowską (kier. 

-grupy tanecznej i choreograf).
H. J.

I I I  Zakon 
św. Franciszka w W ilnie

Dziś, o godz, 14.00 w kościele św.__
D ucha odbędz ie  s ię  spo tkan ie 
członków III Zakonu św. Franciszka 
(tercjarzy), o godz. 16.30 zostanie od­
prawiona Msza św. przez przełożonego" *■ 
III Zakonu św. Franciszka. Zaprawi 
się członków, a także chętnych do

 ]osób świeckich.
Jan  LEW IC K I



" K U R I E R  W I L E Ń S K I * 30 maja 1995 r.

—  Coś mi się widzi, że znamy się chyba 
od 40 lat. Byłam na pierwszym roku uniwer­
sytetu, kiedy zjawiłeś się w środku roku  w 
naszej grupie.

—  To było w 1957 r. i nie na pierwszym, 
lecz na trzecim roku.

—  Niech będzie. Wokół Ciebie unosiła 
się au ra  dysydenta, którego wydalono z Mo­
skiewskiego Uniwersytetu.

—  N ie  w y d a lo n o  m n ie , ty lko  sam  
wyjechałem. W  przeczuciu...

— A więc jed n ak  coś było?
—  Och, wydawaliśmy takie pisemko w 

czterech egzem plarzach na 20 stronach . 
Próbowaliśmy w nim żartować na tem aty te ­
go, co myślimy.

—  Czy wśród wydawców był ktoś znany?
—  Najbardziej znany był chyba Wienie- 

czka Jerofiejew, ten od "Moskwa-Pietuszki".
—  Chyba je d n a k  coś przesk robałeś, 

jeżeli m usiałeś uciekać z Moskwy?
—  Takie stereotypowe sprawy: szperanie 

w moich rzeczach w akademiku, ciąganie do 
komitetu komsomołu... Ten facet, który w 
tym uczestniczył, dziwnym zrządzeniem losu 
został później skierowany do  pracy w  Wilnie. 
Wykradał i wykłada zresztą dotąd w  pewnej 
uczelni. W  ciągu tych lat spotkaliśmy się  za­
ledwie kilka razy i nie były to  szczere rozm o­
wy.

—  Mówisz, że dotąd wykłada?
— N o tak. Jest chyba dobrym  specjalistą.
—  I  tylko o to  chodzi?
—  Ależ on wtedy myślał, że naprawdę 

robi dobrą robotę. Istnieją takie stereotypy 
myślenia: jeżeli F rancuz —  to  m usi być ko­
niecznie namiętnym kochankiem, jeżeli N ie­
miec —  to  taki inżynier, który gra na skrzy­
pcach, człowiek z K aukazu— oszust, Litwin 
— to faszysta i nacjonalista... M oje dysydenc- 
tw o p o leg a ło  n a  tym , żeśm y  w ydali tę  
broszurkę. Było sporo wydawców i jakoś nikt 
nie donosił. Dopiero w 1968 r. wezwano jed ­
n e g o  n a  Ł u b ia n k ę  i p o p ro s z o n o , ab y  
powiedział, co tam  w  młodości wyprawiał... 
Miałem egzemplarz tego wydania, niestety,, 
gdzieś się zapodział i bardzo tego żałuję. T o  
byłby dziś biały K ruk —  jeden  z  pierwszych 
"samizdatów". 1956 rok! D obrze, że  choć ten 
jeden  egzemplarz zachował się na Łubiance.
Z e  względu n a  treść, to  było pismo politycz­
ne, dość dowcipnie redagowane. Byty jeszcze 
datsy-bao wyklejane na filologii. W ezwano 
wtedy nas do  biura partyjnego... M oje m o­
skiewskie "teczki" powinny być gdzieś w Wil­
nie. Bardzo bym chciał je  przejrzeć. M ożna 
w  nich znaleźć dużo ciekawych rzeczy: jakieś 
listy, które pisałeś, i k tóre nie dotarły  d o  ad ­
resata, listy pisane do  mnie, których też  nie 
otrzymałem. Donosy, chociaż nie podpisane, 
ale łatw o ustalić autorstwo.

—  Twój styl żyda  zawsze odbiegał od 
stereotypów . Zaw sze chodziłeś własnym i 
d r o g a m i .  M y w sz y sc y , g d y  j u ł  r a z  
wchodziliśmy w jak ieś  łożysko, trzym aliśm y 
się  go twardo. T ysta le  zm ieniałeś te  łożyska. 
R a z  b y łe ś  s c e n a rz y s tą ,  in n y m  ra z e m  
napisałeś lib re tto  do bale tu  w słynnym  T e­
a trze Żydowskim J u r i ja  Szerlinga w M osk­
wie. Potem  pracowałeś w TV, byłeś dyrekto­
rem  p rogram ów  film ow ych, te ra z  —  w 
p rasie . W m iędzyczasie m iałeś podobno 
galerię sztuki.

—  Całe m oje życie —  to  odejścia. W  
tamtych czasach taki styl żyda nie był zbyt 
bezpieczny. Strasznie to  przerażało  m oją 
m atkę i .wszystkich innych. Tylko żona była 
cierpliwa i nic nie mówiła.

—  A więc w rodzinie je s teś  stały.
—  Z  tych moich odchodzeń zawsze coś 

wynikało. Gdy się jednak  odchodzi, to  za 
każdym razem  się myśli, ż e  to  katastrofa. 
Potem  się okazało, że właśnie tak  należało 
postąpić. Oczywiście, coś na tym traciłem;..

—  ...ale i zyskiwałeś.
—  Hm... W  sum ie m am  na koncie 12 

filmów. Lubię tylko dwa z nich: animacyjny 
"Bau bas" ("Straszak") oraz serial telewizyjny 
według J .  Londona "Bellów Zawierucha", a 
także film o  chłopcu w getcie wileńskim, Sa­
lomonie Medajskim. O  tym, jak  go rozstrze­
liwano z rodziną w Ponarach, jak  wygrzebał 
się spod stosu trupów  i uciekł. Film  ten  
zrealizowałem ż  pom ocą dwóch kolegów, ko­
sztem  śmiesznych 300 dolarów. Nazywał się 
"Po 50 latach".

—  M edajski był moim kolegą z pracy. 
Z m arł w tym roku, wiesz?

—  Tak. Gdy go ostatni raz  spotkałem , 
zagadnął mnie: "Proszę pana , a  kiedy ja  
otrzym am  honorarium ?" Odpowiedziałem 
równie obcesowo: "Ależ, proszę pana, ja  pa­
nu podarowałem nieśmiertelność..."

—  Film narobił sporo hałasu.
— Medajski był wielkim artystą. Nic mu

nie mówiłem, on sam  wszystko robił, co trze­
ba... Cała rzecz w tym filmie polegała na tym, 
co m oże powiedzieć człowiek po  50 latach... 
C zem uś to  C entrum  Żydowskie w  Nowym 
J o r k u  n ie  c h c ia ło  n a b y ć  t e g o  f i lm u . 
"Zrobiliście, państwo, litewską replikę Clau- 
de'a Lanzm anna —  powiedział pan . —  Nie­
stety, my patrzymy na działalność Lanzm an­
na nie tak pozytywnie". O ni tam  m ają własne 
kiyteria. Kręcenie tego filmu było dla m nie 
bardzo pożyteczne w  sensie zrozu m ienia wie­
lu rzeczy.

—  S k ą d  u C ie b ie  z a in te re s o w a n ia  
polską i żydowską tem atyką?

—  Z  Wilna. Wilno nie m oże oddziaływać 
inaczej. Gdybym mieszkał w Kownie, byłbym 
innym człowiekiem.

—  Urodziłeś s ię  w W ilnie?
—  N ie , w K łajp e d zie . A le zo sta łe m  

p rz e s ie d le ń c e m  m a ją c  ro k . H itle ro w c y  
wypędzili s tam tąd  m oją rodzinę. Z  tego po ­
w odu s ię  rozpadła. D latego  chyba m ogę 
zrozum ieć n iektóre sprawy Polaków, Żydów. 
Lubię Wilno i Kiejdany. Z  tym ostatnim  m ia­
stem  związane są  wspom nienia dzieciństwa. 
Tam  jes t ten  sam  trójkąt, co i w  Wilnie: Żydzi

tylko o  międzywojennej Rzeczypospolitej, 
ale i o  tej Obojga Narodów.

—  A  o  tym  bardzo dobrze mówiono na 
konferencji historyków  w Trokach  w  ub. r. 
P ro feso r K U L i prezydent polskiego komi­
te tu  narodowego U NESCO J .  Kłoczowski 
powiedział, że E uropa zachodnia zazdrości 
nam  R zeczypospolitej O bo jga Narodów. 
Francuzi p rosili, abyśm y ich nauczyli, j a k  to  
s ię  ro b i .  W id z ie li w R z e c z y p o sp o lite j 
zalążek przyszłej zjednoczonej Europy.

—  Ja  staram  się zrekonstruow ać to  dla 
siebie, jakim ś wewnętrznym sposobem . M nie 
się wydaje, że takie "nieśm iertelne rodziny", 
w  których m ąż i żona żyją ja k  kot z  psem , 
oczekując w zajem nych potknięć i błędów, 
ciesząc się po tem  tymi potknięciami —  takie 
stosunki prow adzą do  różnych odchyleń. I  tu  
chciałbym przejść do  sprawy głośnej ostatnio 
—  Polskiego Uniw ersytetu w  W ilnie. Z resz tą  
podobna sytuacja (w m iniaturze) zaistniała w 
związku z  pom nikiem  A . Mickiewicza. N ie 
m iał W ieszcz szczęścia w  Wilnie. G enialne 
dzieło Zbigniew a Pronaszki, no tabene b ar­
dzo  litewskie, n ie doszło do  skutku . G dy w 
latach trzydziestych po top  zniósł drew niany

Trójkąt małżeński: ZYDZI —  
POLACY — LITWINI...

Rozmowa z prezesem 
Towarzystwa 

Litewsko-Polskiego, 
intelektualistą 

Pranasem MORKUSEM
—  P olacy— Litwini... G dy byłem  m łody, nic 
nie wiedziałem. G dy się je s t m łodym , nic się 
n ie wie. P otem  wszyscy kończą wyższe uczel­
nie, ale nadal zostają niedouczeni. R óżne 
rzeczy docierają do  nas dop iero  teraz. T o , co 
trzeba by w iedzieć ju ż  w  trzeciej klasie... Wil­
n o  w y w ie ra  n a  m n ie  o lb rz y m i w p ływ . 
Z acząłem  się tu  czuć ja k  gospodarz dop iero  
w tedy, gdy uśw iadom iłem  sobie, ż e  je s t to 
m iasto  polsk ie i żydow skie p rz e d e  wszy­
stkim ... L egenda głosi, że  wilk w e śn ie Giedy- 
minowym przepow iedział W ilnu św iatow ą 
sławę. N o  więc to  ju ż  było. W  przeszłości. 
Jeżeli się tego  nie przyjm ie do  wiadom ości, to 4 
ów wilk ostatecznie przekształci się w  m iau­
czącego kota, jak im  przedstaw iono go  w  n aj­
nowszym projekcie pom nika Giedym ina.

—-■ Był o k res  po w ojnie, gdy przem ilcza-, 
no  pew ne rzeczy. N ie m ów iono o  tym , co tu  
zrobili Polacy, Żydzi, R osjan ie. Były b iałe 
p lam y~

—  N o, bu rzono  np . n ie  to , co  budow ali 
Polacy czy R osjanie, ale  to , co  budow ano w  
R zeczypospolitej O bojga N arodów . T o  n ie 
było za spraw ą sow iecką czy inną, to  był taki 
trend  w  całej E uropie . B rodski powiedział 
zresztą, że  żadne Luft w afle n ie poczyniło w  
E uropie tyle spustoszeń, ile zrobiły "ponure 
szajki architektów", k tóre burzyły wszystko, 
p rzekładając szerokie p rospekty , bud u jąc  
wieżowce z  okiennicam i. M ieszkańcy zresz tą  
d obrze to  przyjmowali, b o  lepiej m ieszkać w  
nowym dom u,"niż w  zakam arkach  krętych 
ciemnych uliczek. N o  więc, m am y co  m am y i 
jesteśm y szczęśliwi, ż e  jednak  coś zostało.

—  Pom ów m y o  s to su n k ach  litew sko- 
polskich. Dlaczego ta k  s ię  pom iędzy nam i 
u k łada?

—  Myślę, że  w olno, ale  konsekw entnie 
wszystko się zm ienia. Myślę, z e  granicę wy­
znacza ów  T ra k ta t  Niby zwykły świstek p a ­
pieru, a  jednak . Z nika litewska niepew ność 
co d o  statusu  W ilna. P rzyznano go  oficjalnie. 
Przeszłość odchodzi. B ardzo  w yraźnie to  od ­
chodzenie było widoczne n a  ostatniej konfe­
rencji polsko-litewskiej w  W ilnie, pod patro ­
natem  Z . Brzezińskiego. Praktycznie n ie było 
na niej żadnych zgrzytów. B rałem  udział w 
pierwszej takiej konferencji w 'W arszaw ie, w 
roku  ubiegłym (to  był m ój pierwszy wyjazd za 
m iedzę). T am  były sam e rozliczenia, od  
czasów Jagiellonów. Bezmyślne rozliczenia, 
gdyż prow okują każdą ze stron  do  zaostrza­
nia stanowiska. Ą  tu ,  w  W ilnie, nieoczekiwa­
nie nikt tego  nie robił. I cała konferencja była 
jak  gdyby zalążkiem takiego sejmiku polsko- 
litewskiego, dyskusją o  bieżących sprawach.
A  więc popraw a naszych stosunków  m a cha­
rak te r postępu . B ez woli politycznej, bez 
jakiegoś specjalnego spisku.

—  J a k ą  ro lę  odegra Towarzystwo L ite- 
wsko-Polskie w tym  postępie?.

.— T rzeba to  ułatwiać. T rzeba mówić nie

m odel, wszyscy odetchnęli z  ulgą. Pom nik 
G edim inasa Jokubon isa pow stał jakby  niele­
galnie —  w  latach pobreżniewow skich nie 
wznosiło się żadnych pom ników, poza tymi 
n a  zn an e tem aty. N ie było w ięc uroczystego 
odsłonięcia. P ierw sze zdjęcie pom nika (G . 
T alasa w  dzienniku m iejskim ) w  ogóle m iało 
podpis: "W iosna w  Wilnie"... W  tam tych cza­
sach m arzono  o  tym, aby jakoś wykorzystać 
płyty H enryka K uny, spoczywające n a  p o d ­
w órzu Insty tu tu  S ztuk  Pięknych, no  b o  były 
n a  nich łańcuchy, wywózki n a  Syberię, opraw ­
cy — straszne sceny. G dy nadeszły norm alne 
czasy,-Litwini zaczęli się zastanaw iać nad  tym  
p o w a ż n ie , a le  w ted y  Z w ią z e k  P o la k ó w  
rozpoczął działania w ym uszające. I  w  końcu 
płyty ustaw iono na zapleczu pom nika G . J a ­
ku bonisa. M oim  zdaniem , trzeb a  będzie je  
rozm onotow ać, gdyż w ynikają z  tego  dwie 
kwestie. K to  je s t au to re m  pom nika —  K una 
czy Jokubon is? Czy m ożna płyty K uny, k tó re  
w  zam ierzeniu a u to ra  m uszą  być usytuow ane 
p ionow o i w  innym kontekście, czy m ożna te  
płyty sk ład ać  n a  ziem i, gdzie się  k u rz ą  i 
niszczą. Z im ą  to  w ygląda p o  p rostu  jak  grób  
rodzinny Mickiewiczów. P oza tym  płyty te 
zmieniły cały obszar architektoniczny placy­
ku , zupełn ie pogrążając w  dole widniejący w  
tle  budynek poklasztorny. Słow em  kom pozy­
cja nab ra ła  sensu i znaczenia, na k tó re  j ą  nie 
stać. Pom nik  je s t w zasadzie tak ą  akw arelą, 
dość przyjem ną... D la płyt trzeba  znaleźć in­
n e  m iejsce. J a  w iem ? M oże w  podw órzu M ic­
kiewiczowskim... T o  je s t przykład tego, co 
m oże się  stać,' gdy obie strony nie potrafią  
rozsądnie ze  so b ą  rozmawiać. T o  sam o  dzieje 
się z  uniw ersytetem . Z aczęło  się o d  tego , że 
Polacy poprosili o  rozszerzenie lub  utw orze­
nie wydziału polonistyki w  Instytucie Pedago­
gicznym. D ostali odm ow ę. W tedy 7fl7ądaii 
u tw orzenia uniw ersytetu. Były długie dysku­
sje, padały naw et takie słowa: "Czy Litwie 
b ę d z i e  l e p i e j ,  j e ż e l i  P o la c y  b ę d ą  
niedokształceni?" Uniw ersytet Polski nic jest 
potrzebny na Litwie z  tej sam ej przyczyny, z  
jakiej nie je s t potrzebny tuzin innych uniwer­
sytetów  i akadem ii. W  tej uniwersytetomanii 
w idać n ie najlepsze tradycje Rzeczypospoli­
tej O bojga N arodów , płynące z  biednego 
szlachectw a: Kowno m a swój uniwersytet, 
w ięc Poniewież rów nież chce. P o  większej

części istnienie tylu uczelni jest raczei
ambicji wykładowców.

—  Myślę, że kwestia założenia li Ł 
s y te tu  P o ls k ie g o  w yn ik ła  dl«( *T- 
brakow ało nauczycieli dla polskich*0' ^  
Fizykę w ykładano tam  po rosyjska r k ^
po litew sku, a  potem  dziwiono si^  ^ S  1 
nie zna ją  polskiego. Dziś również biSl!'1 
wielu nauczycieli, w tym języka l ite ^ u ^ *

— T o, co  jest potrzebne w d o b i e o j ^
to raczej jakiś instytut komercyjny.
m ożna zrobić wydziałydla potrzeb a S 5 ttni’
Uniwersytecie Wileńskim czy U n iw e rsa ł 
P edagogicznym , ale m łodzież j u ż ^ *  
przestała m arzyć o  nauczycielstwie g p P ?  
jej inne zawody. Poza tym słowo Uniwersał 
Polski brzmi zbyt dum nie w o b ec n y m ^  
stanie. Jak  zresztą brzmi zbyt dumnie 
wersytet Kłajpedzki czy inny. N o i pr2cd^  
nie m a zbyt wjplu chętnych eto podcjtno^T  
s tu d ió w  n a  tej u cz eln i..M n ie  osobito* 
przeraża spis specjalności, jakie m ożnat^  
uzyskać. S ą wymyślone. Teraz potrzebnej 
raczej uczelnie z  zacięciem komercyjnym. I
tym  widzę przyszłość instytucji pana BraasT
N iech to  będzie uczelnia, która szkoli spece 
listów od w spółpracy gospodarczej mięto 
Polską i Litwą, i w tedy będą mogli iu u £ 2  
się rów nież Litwini. I  niech będą to także 
specjaliści od  praw a komercyjnego w obu 
państw ach, handlu itp.

—  O d j a k  daw na je s teś  prezesem Tow». 
rzystwa Litewsko-Polskiego?

—  D osłownie od  miesiąca. Wiemy, a  
towarzystwo is tn ie jeod  5 lat,ale mówiono,że
pracuje na jałowych obrotach. Przyjmowany
był punkt wyjścia, że  Polacy litewscy nie są 
Polakam i. M oże i nie są, ale skoro tego ehcą^
Z  Polakam i trzeba ostrożnie, już  niejeden na 
tym się spalił... N o, a my już  mamy na koncie 
j e d n ą  p r ó b ę  k o n k re tn e g o  działania i 
pierw szą porażkę. M ówię o  niewydarzonym 
D niu Pojednania N arodow ego w Dubinkacb 
i Glinciszkach. Było to  bardzo bolesne. Nie 
myślę wcale, że taki dzień nie nadejdzie, ale 
chyba trzeb a  zacząć od  spraw prostszych. 
W idzę sens działalności towarzystwa w po­
szukiw aniu bezpośrednich , ludzkich form 
w zajem nego obcow ania. Ostatnia konferen­
cja polsko-litewska wykazała sensowność ta­
kiego podejścia. O dczuw am  sens, gdy widzę 
n p . w s p ó łp ra c ę  ta k ic h  organizacji jak 
wspólnoty "W iara i światło" Jeana Vaniera. 
W iem  coś o  tym, bo  m oja żona, lekarz z 
zaw odu, je s t koordynatorem  takich wspólnot 
n a  Litwie. W spólnoty te  m ają bezpośredni 
k o n ta k t  z o ś ro d k ie m  n a  k ra je  Europy 
środkow ej i w schodniej w Krakowie, a na 
Litwie p a tro n u je  im  sam  arcybiskup A. J. 
B a ć k is  o r a z  f r a n c is z k a n ie  z  Miednik. 
W spólnoty  z rzesz ają  rodziny, które mają 
n iepełnospraw ne psychicznie dzieci Na lej 
glebie rodzi się prawdziwa przyjaźń, prawdzi­
w a pom oc. W łaśnie w  tych dniach autokar z 
polskimi rodzinam i wspólnoty bawił w Wil­
n ie, Szaw lach i Kownie. Innym aspektem 
w spólnego działania je s t podejmowanie obe­
cnie s tara ń  celem  zbudow ania kapliczki pny 
u.L Popław skiej, w  m iejscu, gdzie były niegdyś 
ogrody i m ieszkała siostra Faustyna. Sprawa 
je s t  w  to k u . U s ta lo n o  m iejsce, istnieje 
m ateria ł historyczny. Pozostaje bagatelka— 
uzyskać zgodę Kurii, zebrać odpowiednie pa­
p iery sam orządu i środki na budowę. Wnio­
skując z  tego , że  na uzyskanie zezwolenia na 
zainstalow anie tablicy pamiątkowej dla ucz­
czenia pam ięci J a n a  B ułhaka czekamy już 
p ó ł roku , spraw a kapliczki będzie wymagała 
sporych wysiłków społeczeństw zarówno lite­
wskiego, ja k  też  polskiego.

—  Opowiedz te ra z  o  własnej młodzieży, 
o  swoich synach. Słyszałam , że podobnie jak 
Ty, o trzym ali nietypowe wykształcenie, | |  
szu k a ją  w łasnych d ró g  w życiu.

—  Kiedyśmy zastanawiali się, jak podjąć 
gości przybyłych na konferencję polsko-li­
tew ską "O d kom unizm u do  demokracji*, 
postanowiliśmy zaprosić ich do  Zamku Do­
lnego. I  tu  wygłosiłem d o  nich przemówienie 
p o  łacinie, w  języku, jak i na pewno brzmi* 
n a  Z a m k u  w  czasach  R enesansu . Piz®' 
m ówienie to  pom ógł mi ułożyć mój młodszy 
syn. Je s t on  wykładow cą łaciny na Uniwersy­
tecie Pedagogicznym , redaktorem  Radia Ka­
tolickiego w  Wilnie, tłum aczem  z ładny i 
francuskiego. Starszy po  trochu maluje, cza­
sem  coś wystawia..'^ AJe to  chyba nie ma ®p 
d o  rzeczy...

—  J a k  n a j b a r d z i e j .  C hciał*®  
p rz e d s ta w ić  w s z e c h s t ro n n ie  s y l* '* ^  
cz łow ieka, w czyich  rę k ach  będą odtąd 
spoczywać spraw y przyjaźni litewsko-pol­
skiej.

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA
Fol. Tadeusz Wainfcwkz
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Mecze, zawody, 
turnieje

R. M aiuolis drugi 
Litewski pływak R . M aiuolis, tre ­

n u ją c y  w U S A , p o d c z a s  
m iędzynarodow ych zaw odów  zajął 
drugie miejsce w wyścigu na 50 m sty­
lem dowolnym z  czasem 23,47 sek. 
Zwyciężył reprezentant gospodarzy D. 
Fox —  22,84 sek. R ekordzista świata 
na tym dystansie T . Jager (USA) zajął 
szóste miejsce —  23,79 sek. N a dwu­
krotnie dłuższym dystansie zwyciężył J. 
Olsen (U SA ) —  50,75 sek. Miejsca 
Mażuolisa agencje nie podały.

S ta r ty  lek k o a tle tó w
• listoński dziesięcioboista E . No- 

ol zasiał zwycięzcą międzynarodowych 
zawodów wicloboistów w Austrii. Jego 
wynik 8575 p ktjcst najlepszym tegoro­
cznym wynikiem na świecie. W śród ko­
biet w siedm ioboju trium fow ała G. 
Shoua (Syria) —  6715 pkt.

• Podczas zawodów w  Kalifornii 
reprezentan t USA, mieszkający w tym 
kraju Litwin T . Pukłtys zajął pierwsze 
m iejsce w r/.ucie oszczepem  uzyskując 
odległość 80,28 m.

• Ukrainka I. Ba bakowa wygrała' 
konkurs skoku wzwyż kobiet w nie­
mieckiej miejscowości W ocrrsiad t.Jcj 
wynik 2  m 03 cm to  najlepszy w tym 
sezonie rezultat na świecie. Na drugiej 
pozycji uplasowała się była Rum unka 
A. Asiafei (2,01 m). która w ubiegłym 
roku otrzym ała niemieckie obywatel­
stwo.

• Ładny sukces odnieśli polscy 
superm anilończycy w mistrzostwach 
h u ro p y  w b iegu na 100 km. k tó re  
odbyły się we Francji, zdobywając trzy 
medale. Z ło tą  nagrodę wywalczył J . J a ­
nicki pokonując dystans w  6 godz. 28 
min. 36 sek. Brązowy m edal zdobył A. 
M agier. W  klasyfikacji drużynowej Po­
lacy zajęli drugie miejsce za Rosją.

Piłka pod koszem
• D oskonale spisały się w Ankarze 

koszy karki Polski na kwalifikacyjnym 
tu rn ie ju  d o  m istrzostw  Europy-97. 
Zajęły one  pierwsze miejsce w im pre­
zie odnosząc siedem  zwycięstw.

W  Birmingham w ostatnim  swym 
występie w turnieju eliminiacyjnym do 
M L -97 polscy koszykarze wygrali z 
Anglią 88:71 zajm ując pierwsze miej­
sce i zdobywając awans do  półfinałów.

• W  towarzyskim meczu koszy­
kówki mężczyzn w Belgradzie repre­
zentacja nowej Jugosławii wygrała z 
m istrzam i Huropy Niemcami 78:72. 
Był to  p ierw szy m iędzypaństw ow y 
mecz koszykarzy z  Czarnogóry i Serbii 
po zniesieniu sankcji O N Z , nałożonej 
na byłą Jugosławię przed trzema laty.

• W mistrzostwach zawodowej ligi 
NBA drużyna "San A ntonio  Spurs" 
p o k o n a ła  " H o u s to n  R o c k e ts "  — 
103:81 i wyrównała wynik serii —  2:2.

P S  p ię c io b o is te k
W  W arszawie odbyły się kolejne 

zawody o Puchar Świata w pięcioboju 
nowoczesnym kobiet, k tóre były też 
jednocześnie mistrzostwami Polski. W 
finale wystąpiło 24 zawodniczek. N aj­
lepiej spisała się Polka I). Idzi —  5470 
pkt. Niespodzianką była dopiero 10 
pozycja mistrzyni świata Dunki li. Fjel- 
lerup.

Idzi zdobyła leż złoly m edal mi­
s t r z o s tw  P o lsk i w y p rz e d a ją c  L . 
Małoszyc oraz I. Kowalewską.

N u torze w  M onaco
N iem iec M. Schum achćr wygrał 

zawody Formuły 1 o  G rand Prix M o­
naco. Było to  jego trzecie zwycięstwo 
w tym sezonie. Drugie miejsce zajął 
Brytyjczyk D. I liii, a lr/cci był Austriak 
G. Berger. W klasyfikacji generalnej 
mistrzostw świata prowadzi Schuma- 
cher przed 1 lillem.

• " ( l i ro  d ’lta lin "
15 etap kolarskiego wyścigu "Giro 

d l t a l ia ” n a le ż a ł d o  zaw odn ików  
włoskich, którzy finiszowali na trzech 
pierwszych miejscach. T rasę 185 km 

. najszybciej pokonał M. Piccoli. Wielcy 
wyścigu, a wśród nich lider Szwajcar T. 
Rom inger przyjechali 2 min. 18 sek. za 
Piccolim. Rom inger zachował przo­
downictwo w wyścigu.

W  k ilk u  w ierszach
• Tenisiści Szwecji wywalczyli w 

D uesseldorfie Puchar Świata poko­
nując w finale turnieju Chorwatów — 
2:1,

• Po 31 kolejce mistrzostw Polski 
w piłce nożnej na czele tabeli turniejo­
wej znajduje się "Legia", która o 5 pkt 
wyprzedza "Widzew*'.

• D o półfinałów rozgrywek o mi­
strzostw o hokejowej zawodowej ligi 
N H L awans zdobyły już drużyny "New 
Jersey Nets" i "Philadelphia Ryers".

"W zdrowym ciele — zdrowy duch"
Jubileuszowy (piąty) festyn 

m m  dla młodzieży szkol- 
kj poświęcony dniowi olim ­
pijczyka odbył się w sobotę 27 
np w Nowej Wilejce na s ta ­
dowe Szkoły Średniej im. J . 1. 
Kraszewskiego. Wzięli w nim 
gap uczniowie z wileńskich 
szkół im. A. Mickiewicza, Wł. 
Syrokomli, Jana Pawia II i z 
Rotojń (rejon wiieltski).

Uczestniczyli uczniowie od 
H  początkowych aż do m atu- 
izystńw — ogółem 140 osób. 
Wewszys tkich sztafetach lekko- 
lieljraiych zwyciężyli gospo- 
fline imprezy. Wśród dziewczy- 
r t  w sztafecie 400-200-100-50 

pierwsze miejsce wywalczyły 
•oennice klasy ifb: M arta Bo­
rowska, Wika M asiu laniec , 
Oksana Mackiewicz i Justyna 
Kubowicz, k tó ra  p ó ź n ie j 

ze s ta rsz y m i 
•fcwaętami w biegu na 1 milę 
1 III miejsce. Z  sześciu 

chłopców klas począ tko- 
W  pierwsi byli uczniowie kla- 
jUhjWaldek Wojciechowski, 
' ,ek Kulw iński, J a r e k  
>sa2yfeki i Robert D uno-

k
Najwięcej d ru ż y n  ( 9 )  
1̂ a sztafeta lekkoatlety* 

dziewczynek klas V -IX , 
tb>egły 800-4 00 -2 0 0 -1 0 0  

W zacię te j w a lce  
| j^ęźyły uczennice z  klasy 

Śr. im. J.I. K raszę- 
L ? >  Irena B abicz, O la

IRowicz, Jola A nd rusza -

niec i Anżcli ka Szczy towicz. W 
tej sztafecie wśród chłopców 
niepokonani byli uczniowie 
klasy IX  Zbigniew Zwierko,

Andrzej Wojoznis, Albert 
Burbo i Mirek Winckiewicz.

Na start w biegu na milę 
olimpijską (1988m ) stanęło 15

d z i e w c z ą t .  N a j s z y b c i e j  
p o k o n a ła  d y s ta n s  u c z ć n n ic a  ze 
sz k o ły  im . J a n a  P aw ła  II B e a ta  
C h m ie le w s k a . W ś r ó d  c h ło p ­
c ó w  p ie rw szy  p rz e c ią ł  l in ię  m e ­
ty  T a d e u s z  T u c z k o w s k i  z 
R u k o j ń .  D o  o s t r e j  w a lk i  
c h ło p c ó w  z a c h ę c ił  nau czy c ie l 
W F  z e  szk o ły  im . J a n a  P aw ła 11 
M a r i a n  P a w i ło w s k i ,  k t ó r y  
b ieg ł ra zem .

W  s a li s p o r to w e j z o rg a n i­
z o w a n o  m in itu rn ic j  w  ko szy ­
k ó w c e . W  f in a le  ch ło p c y  z  M ic- 
k iew ic zó w k i p o k o n a l i  z e sp ó ł 
S zk . Ś r. S y ro k o m li.

Z d o b y w c o m  p ie rw s z y c h  
trz e c h  lo k a t  n ag ro d y  rz ecz o w e  
u fu n d o w a ł K lu b  S p o rto w y  P o ­
lak ó w  n a  L itw ie  "P o lon ia" .

T a d e u s z  LE M B O W IC Z, 
n a u czyc ie l m e to d yk  

Szk.Śr. Im . J .I. K raszew sk iego  

N A  Z D JĘ C IA C H : u roczyste  
o tw arcie; m igaw ki z  zawodów; 
zwycięzcy p ierw szych  nag ró d . 

F o t.  Z b ig n iew  M ark o w icz
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Wczoraj w prasie Litwy

Hrmadienis
H *  "Pogrążeni po uszy" (autorka Laisvć
Leska uskaite):

■ «... Zasapani biegniemy z pełnymi wiadrami śmieci do
 iatrętnie ryczących klaksonem Śmieciarek. Wrzucamy
[wszystko: stare gazety, butelki, puszki, plastikowe pojemni- 

czki i in. I wszystko to jedzie na śmietniska.
| W ubiegłym roku z inicjatywy Ministerstwa Przemysłu 

I i Handlu Republiki Litewskiej przygotowano program wy- 
[ korzystania surowców wtórnych i odpadów, którego celem 
I było stworzenie i wcielenie systemu sortowania odpadów.
[ Spośród wszystkich odpadów należy oddzielić papier i 
I tekturę, szkło, odpady plastikowe i metalowe. W ubiegłym 
[ roku w drodze eksperymentu w Kownie postawiono 360, w 
I Wilnie — 200, w Poniewieżu — 100, w Trokach — 60, 

Szawlach i Kiejdanach — po 40 kolorowych pojemników 
na różne odpady.

■  Produkuje je Kowieńska Fabryka Metali, jeden poje- 
I mnik kosztuje około 350 L t  Na wcielenie wspomnianego 
] programu przewidziano 100 min Lt. W ubiegłym roku rząd 
[ z budżetu przydzielił 150 tys. Lt. Połowę wydatków, zwią- 
[ zanych z produkcją pojemników i sortowania odpadów

sfinansowały zarządy wspomnianych miast. W tym roku na 
urzeczywistnienie tegoż programu środków z budżetu nie 
przydzielono.
■  Obecnie zarządy miejskie usiłują na własną rękę 
szukać grosza. W ubiegłym roku powzięto uchwałę, prze-

[ widującą opodatkowanie wwozu niestandardowych 
opakowali, tj. 10 proc. od obrotu odlicza się do specjalnie 
założonych kont miast na uporządkowanie tej tary. W tym 
roku na zbieranie odpadów i utylizację z funduszy ochrony 

[ przyrody przydzielono 100 tys. Lt.
W Wilnie nowe pojemniki postawiono w dzielnicach 

Baltupie, Zameczek, Szeszkinia. Chociaż na każdym jest 
napis, nie wszyscy mieszkańcy przestrzegają zasad sortowa­
nia. Pojemniki na papier i lekturę zawsze pełne są tetra- 
paków, chociaż nie można tam ich wrzucać. Po próbie 
postawienia takich pojemników w starostwie werkowskim 
przy domach prywatnych, trzeba było z tego eksperymentu 
zrezygnować. Ludzie nie potrafili zrozumieć przeznaczenia 
pojemników i zsypywali tam wszystkie śmiecie.

Pojemniki opróżniają "Sitis" ZSA i wyspecjalizowane 
przedsiębiorstwa transportowe. Posegregowane surowce 
dostarczają one fabrykom litewskim. Przykładowo, spółka 
"Piasta" gotowa jest w ciągu roku przyjąć i przetworzyć do 
15 tys. ton odpadów plastikowych. Z  braku własnego su­
rowca obecnie odpady plastikowe przywozi z Niemiec.

Spośród wszystkich wtórnych surowców tylko metalo­
we puszki po napojach wywozi się poza granice republiki, 
bo na Litwie nie ma ich przeróbki.

Zbieranie odpadów na Zachodzie istnieje już od 20 laL 
Dla nas to nowość. Faktycznie w każdym domu musiałyby 
być specjalne kosze na papier, masy plastyczne, puszki, 
szkło, nawet na odpady organiczne. Przyzwyczailiśmy się, 
że gospodyni zatłuszczoną patelnię myje pod strugą gorącej 
wody, fusy po kawie i herbatę wyrzuca do zlewu. W ten 
sposób zanieczyszcza się nie tylko mnóstwo wody, lecz 
wyrzuca się wspaniałe nawozy organiczne potrzebne w sa­
dach. Zanim będziemy nieoszczędni— będziemy ubodzy*.

RgSPUBLIK\
‘Tęsknota za Gławlitem" (autor Rai-

mondas Celencevićius):
‘Ci, którzy mówią, że nie należało pozwolić na druk na 

Litwie książki A. Hitlera "Mein K am pf, tęsknią za 
Gławlitem i cenzurą"— powiedział "R es publice" kierownik 
Zarządu Kontroli Prasy ś. Vipartas, komentując stwier­
dzenie lidera prawicowej opozycji Sejmu V. Landsbergisa, 
że S. Vipartas "dopuścił się wielkiego błędu politycznego i 
świństwa wobec Litwy, nie oponując przeciwko wydruko­
waniu na Litwie książki A. Hitlera "Mein Kampf.

Zdaniem ś. Vipartasa, jeżeli mówi tak nieszeregowy 
poseł na Sejm, to ma się wrażenie, że na podstawie takich 
faktów usiłuje się wywierać presję i utrwalić opinię, że może 
rzeczywiście czas zacząć kontrolować wydania masowego 
przekazu i wydawnictwa.

Ś. Vipartas powiedział, że w ciągu roku na Litwie 
wydaje się około 3 tys. książek. "Czyżby każdy, kto chce coś 
wydać, musi biec do Zarządu Kontroli Prasy i pytać o 
pozwolenie?" — dziwił się Ś. Vi part as i zapowiedział, że w 
żadnym wypadku nie ulegnie presji zakazania książki bądź 
wydania, jeżeli komuś nie odpowiadają. Ś, Vipartas 
powiedział, że o drukowaniu "Mein Kampf na Litwie nic 
by nie wiedział, gdyby wydawcy nie zapytali o pozwolenie. 
^ | S .  Viparias przypomina, że hałas z powodu książki A. 
Hitlera wszczęto już w ubiegłym roku, gdy na Litwie 
zaczęto rozpowszechniać wydaną w Rosji "Mein Kampf. 
Wtedy Ś. Vipartas poprosił o ocenę Litewski Instytut Hi­
storii. W odpowiedzi historyka A. Tyiy pisze się, że "w 
dokumentach ogłoszonych podczas procesu w Norymber­
dze i literaturze historycznej nie udało się nam odnaleźć 
danych o zakazie książki A  Hitlera "Mein Kampf (—). 
Według naszych danych na Litwie rozpowszechnianie tej 
książki było zakazane do 1938 r. Po zniesieniu zakazu 
książkę "Mein Kampf zaczęto tłumaczyć na język litewski. 

| Część przekładu do 1940 r. zamieszczono w periody cc 
| litewskiej. Ostatnio tę książkę wydano i rozpowszechnia się

w Izraelu, Rosji i innych krajach", ś . Vipartas mówił, że 
nielogiczne jest zakazanie tej książki, bo można przeczytać 
ją w bibliotekach.

Między innymi "Mein Kampf wydano nie w Kownie, 
jak informowano, lecz w Wilnie, w przedsiębiorstwie Usług 
Poligraficznych. "Mein Kampf po łotewsku w nakładzie 10 
tys. egzemplarzy wydała nie oficyna na Łotwie, lecz w 
Kownie zarejestrowane wydawnictwo firmy O. Mlkelinska- 
sa. Jak mówi Ś. Vipartas, G. Mikelinskas pytał go, co by się 
stało, gdyby "Mein Kampf ukazała się w języku litewskim. 
Ś. Vipartas odpowiedział, że Zarząd Kontroli Prasy nie 
sprawdza rękopisów, lecz gdyby zostało złamane prawo, to 
wydawcy odpowiedzą za to. Ś. Vipartas powiedział "Re- 
spublice", że jest przekonany, iż jeżeli "Mein Kampf ukaże

w języku litewskim, nikt nie potrafi udowodnić, że należy 
ją -źa kazać*.

UETUVO Sjrytas
* "Więzienie kupione, wszystkim

rządzą bandyci1' — z cotygodniowego komen­
tarza Rimvydasa Valatki:

«To nie francuski film ze wspaniałym J.P. Belmondo, 
którego bohatera z wieczora posłano do więzienia, a rano 
już wesoło informował, że "więzienie kupione i wszystkim 
rządzą przestępcy”. To rządzona przez DPPL Litwa.

Obecnie uszy ministra spraw wewnętrznych R. Vaite 
kunasa i generalnego prokuratora V. Nikitinasa musiałyby 
płonąć jak świętojańskie ogniska. W chwili, gdy elita tych 
resortów odważnie walczy z uwięzionym na Łukiszkach 
eks-redaktorem "Lietuvos aidas" S. Stomą, policjanci wci­
nają drugie śniadanie na podwileńskiej łączce z przywiezio­
nymi z tychże Łu kiszek reketerami z Poniewieża i ich pan­
nami. Zdaje się jednak, że obaj kierownicy mieli spokojny 
weekend. Żaden z nich nie podał się do dymisji, chociaż w 
cywilizowanym kraju miałoby to miejsce już w czwartek 
wieczorem. Korupcja w policji nie interesowała głównego 
kom isa rza  po licji k rym inalnej V. R aćk au sk asa , 
podwładnego R. YaitękOnąsa jeszcze nawet w piątek. 
Interesowało go jedynie, skąd "Lictuvos rytas" zdobył 
informację o  tym, że rcketerzy mają policjantów za źle 
opłacanych sługusów.

V. Raćkauskas daleko pójdzie — za ataki przeciwko 
dziennikarzom na Litwie chwali go prezydent i rządząca 
partia. Konserwatyści zmusili mera Kowna R. Tumosę do 
złożenia rezygnacji z o  wiele mniej ważnych powodów. 
DPPL nie ujawnia świństw swoich ludzi. Milczy nie po raz 
pierwszy i nie ostatni.

Nie trzeba się dziwić, gdyby po tym skandalu ucierpieli 
nie prawdziwi winowajcy z policji, lecz na przykład, dyre­
k to r  g e n e ra ln y  D e p a r ta m e n tu  B ezp ie cze ń stw a 
Państwowego J. Jurgelis, którego służby zorganizowały 
operację, zakłócając bratanie się policji z bandytami na 
pikniku. Już od pewnego czasu krążą pogłoski, że na jego 
m iejsce p re tenduje były m inister ochrony kraju A. 
8utkevićius. N ie zaprzeczył tem u sam p rem ier A. 
Ślcźcvićius.

Wstępną operację już wykonano: bodajże w czterech 
gazetach kraju jednocześnie wydrukowano długą piękną 
bajkę o dzielnym ministrze ochrony kraju, któremu nie­
przyjaciele podstawiają nogi. To la sama bajka, którą jej 
autor usiłował przepchać też do "Lietuvos rytas", jednak nie 
udało s ię— taki tendencyjny artykuł mógł jeszcze trafić do 
gazety w 1990, lecz już nie teraz.

Banda "Siulasa", którą policja kraju za pieniądze po­
datników wozi z więzienia na randki z  ich wspólnikami i 
dziewczynami, nie była najbardziej wpływowa nawet w 
Poniewieżu. Można wyobrazić, jakie usługi umundorowani 
Stróże nieporządków świadczą "doktorom", "daśkinisom” 
lub "brygadzie wileńskiej".

Litewskim instytucjom ochrony porządku publicznego 
i ich kierownictwu czas się ocknąć. Przez kilka lat imitowa­
no działalność i potrafiono wszystkim mydlić oczy. Po n a ­
sadzeniu pod samymi oknami rządu samochodu R. Grai- 
nysa, dym się rozproszył.

R. Grainys, podejrzany o pranie brudnych pieniędzy 
na szeroką skalę, musiał siedzieć nie w wysadzonym mer­
cedesie, lecz w więzieniu. O wypuszczenie członka mafii 
czeczeńskiej z więzienia starał się wpływowy poseł na Sejm, 
jeden z zastępców przewodniczącego DPPL, pisarz partii.

Prokuratura Generalna wypuściła R. Gra i nysa za ka­
ucją. S. Słomę nie zwalnia ani za kaucją, ani na prośby 
posłów na Sejm. Reketerzy jeżdżą na randki za pieniądze 
podatników, natomiast S. Stornie nie pozwolono widzieć 
się nawet z bliskimi. Czy jeszcze potrzeba przykładów na 
dowód, że prokuratura i policja jedynie pozorują pracę?

Instytucje ochrony porządku publicznego coraz bar­
dziej stają się posłuszne woli DPPL. O sprawiedliwości i 
walce z mafią zapomnijcie. Stopniowo walkę ukiefunkowu- 
je się przeciwko gazetom, które jeszcze się nie pogodziły z 
korupcją.

Mniej więcej w tym samym czasie, gdy policjanci zaja­
dali z reketerami, jeden z liderów DPPL, J. Bcmatonis, 
podjął się inicjatywy zaproponowania poprawek do art. 137 
Kodeksu Karnego.

Gdyby poprawki zostały zaaprobow ane, co jest 
całkiem realne, przed skorumpowaną władzą i policją 
otworzy się brama do raju. Prasa nie będzie mogła 
wykorzystać żadnych nagrań, jako że w każdej chwili poli­
tyk będzie mógł powiedzieć, że to "tajny sposób gromadze­
nia informacji", za który grozi pozbawienie wolności do 
dwóch lat bądź grzywna. Gdyby J. Bernatonis połapał się
wcześniej, o pikniku policji z mafią na podwileńskiej łączce :
społeczność nigdy by się nie dowiedziała*.

Słowo o żołnierzu AK 
Zenonie Szadziańcu "Nietoperz

O d szed ł niespodziew a- I 
nie, nagle, w 74 roku życia. I 
D o  ostatniej chwili żył czyn­
nym życiem i ... przypomnie­
niami młodości...

Z e n o n  S z a d z ia n ie c  
urodził się w Kiemieliszkach 
(obecnie teren  B iałorusi). D o 
m arca 1944 r. był żołnierzem 
5 B rygady A K  "Łupaszki" 
Zygm unta Szendzielarza, m. 
in . 31 s ty c z n ia  19 4 4  r. 
uczestn iczy ł w  zw ycięskiej 
walce z Niem cam i pod W o-j 
rz ianam i. G dy pow sta ła  4 
Brygada AK "Narocz" Longi­
na W ojciechowskiego "Roni­
na", przeszedł d o  niej jako  
dow ódca drużyny w plutonie 
" J a n u s z a "  K a z im ie rz a  
W róblewskiego.

W  c z a s ie  b o ju  p o d  
M e js z a g o łą  n a  p o c z ą tk u  
czerwca 1944 r. Z enon  Sza­
dzian iec "N ietoperz" został 
k o n t u z j o w a n y . . N ie j 
zrezygnował z  walki w sze re­
gach Armii Krajowej. 13 iipca 
uczestn icz/ w bitwie z  h itle­
row cam i pod Krawczunam i
—  N ow osió łkam i. N a s tę p ­
nego dnia bierze udział w  po­
grzebie poległych towarzyszy 
broni w Kalwarii Wileńskiej. 
R ozbrojony przez Sowietów, 
po  uwięzieniu w  M iednikach, 
zostaje zesłany d o  Kaługi.

D a ją  znać o  sobie skutki kon­
tuzji. T rafia do  szpitala, otrzym uje 
II g ru p ę  inwalidzką. W 1945 r. w ra­
ca d o  dom u. W  dow odzie osobi­
stym  w brew  jego  woli zostaje zapi­
sany jak o  Białorusin. P ada ofiarą 
p rz eślad o w a ń . W  szczególności 
po tęgu ją się one , gdy p o  zmianie 
m iejsca zam ieszkania, kategorycz­
n ie . o d m a w ia  w s tą p i e n i a  d o  
kołchozu w  M agunach.

N ie z a ła m u je  się. Z w ycięża 
akow ski h a rt i charakter. P o  roku 
s tara ń  odzyskuje w  dow odzie wpis
—  Polak. W  drugiej połow ie lat 40, 
m im o że m oże kolejny raz  zostać 
"wragom naroda" z wynikającymi 
s tąd  skutkam i, pisze d o  Londynu. 
M inisterstw o O brony N arodow ej 
R P  w  Londynie w spiera Z en o n a 
Szadziańca m oralnie. Ju ż  w 1948 r.

zostaje mu przyznany Medal Woj. 
ska, p o  roku —  Krzyż Armii Krajo- 
wej i Krzyż Walecznych.

Z en o n  Szadzianiec był bardzo 
u c z y n n y m  człowiekiem . 
U trz y m y w ał s ta łe  kontakty zc 
s w o im i to w a rz y sz a m i broni, 
nawiązywał nowe.
# Dzisiaj o  godz. 11 w kościele 
Sw , J ó z e f a  i a  w Podbrodziu 
odbędzie się żałobna Msza św. w 
intencji .<p. Zenona Szadziańca.

Niech M u lekką będzie Ziemia 
Wileńska!

Jerzy SURW1Ł0

NA Z D JĘ C IU : Zenon Sza­
dzian iec "Nietoperz" w 1944 r. na 
w arcie przy krzyżu w miejsca po­
grzeban ia  poległych w walce pod 
W orzianam i.

Fot archiwum

W yrazy szczerego współczucia i naszego żalu Ro­
dzin ie i B liskim  z pow odu nagłego odejścia

śp. Zenona Szadziańca 
"Nietoperza",

PJS żołnierza 5 14 Brygad Wileńskich Armii Krajo­
wej odznaczonego Krzyżem Armii Krajowej

sk łada  Klub Polskich W eteranów  Wojennych na Litwie

W związku z nagłą śmiercią 
ż o łn ie r z a  AK Z e n o n a  
SZADZIAŃCA "Nietoperza** wy- 
r * r y  głębokiego współczuciu ro­
dzinie Zmarłego 

sk łada  D obroczynne S tow a­
rzyszen ie Polskich Komba­

tan tów  n a  Litwie

W yrszy  serdecznego 
współczucia WalerU PIERCK- 
WICZ z powodu śmierci ukocha­
nej Matki składa zespół nauczy­
cielski MeJszagolskleJ Szkoły 
Średniej

T T

(4-22) 26-22-23

Fax informator
N ie z a w o d n a  In fo rm a c ja  

p rzez  ca łą  dobę.
W sp ra w ia  zam laazczan la 

Informacji proalm y zw racać a lf  
W Wilnie tal. 65-25-24, 
w  Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 76-274.

(Zan. 87)

sprzedajemy
elektroniczne aparaty kasow*.

[ ELKA 801 B
[ "O rgtechnika"
| L id  B ułgaria

CeriazVAT— 1180 Ul
Szkoleni* i obsług* 

we wszystkich duiych 
miastach Litwy, 

a takie psplei -kalkę do 
aparatów kasowych o 

szerokości 57 mm.
Tel. (8-22) 77-76-13,77-SJ-2'-

(Zam. 685}
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I  LTV
I  Im N if c a r M

m s s s i
I < S d 5 u S ^ ®  ttbfe. 10.00 -
I  France-2. 10.30 —  Witaj.
I  f ^ r ? , 0 0  -  Losy- 11.30 —  Hotel 
I  i"’2nv 12.40 — Spektakl wileńskiego 
I  •sn<?2 jr'—-Stoóce w wieży lodowej"
I  gK S m d o k . 17.00— Gest 17.25—

I*. 18 10 — Program di«dzi#ci
•S^W m O om oic: ( fo ł) .  H .0 5  -

. 1S 2 0  -  C o

I Sport 21.10— TydzW i Fińskiej 
I i  «n  ■przesyłka dla marszalca*.
[  f J f w i pBu  poezji-95. 23.45 —  Ko-
h ^ S K C S i - u s A .

jttlYCKA TV, TV POLONIA
735 S. Tak  świat się kręci". 8.25

, e'Granica nocy*. 16.00 —  Postawy: "1 
mi historię swojego życia* 

•TisjB— Program katolicki © .  i7 .0 0  
! ^M orłt -  współczesność (P). 17.30 

18.00— Taleexpress 0 .  
s fi- fa rn y  anim. 18.30 —  Jazz. 19.00 
„  towości balyckie. 19.05 —  Film dok.

I a g —Czame-białe. 20.00—  Prospekt. 
a^O-Wiadomości narodowców. 20.30 
-S. "Onka Róża". 21.00 —  Nowości 
rtdóa. 21-05— S. T a k  świat sie kręci" 
«jjj—Panorama (P). 22.30— "07zgłoś 

^ ^ -T V P  (P). 0.05 —  Program rozry- 
h„w (P). 0.45— "Pawlikowcy z  Domu 
pod Jwśarn? (P). 1.20— "Sam ryzyka*— 
apoittż. M  i 45 — Gliny.

L N K T V  
700 — Poranne koło. 9.00 —  Film 

lok 17.00 — Czas. 17.20 —  T a k . Nie*. 
*10— Film anim. 18.35 —  S. *Beverły 

90210*. 19.30 — Film dok. 20.00 —  
Om. 20.40— Tełesldep. Anonse. 21.00 
- Ł  Wydział zabójstw*. 21.50 —  Film 
Ul 22.45 — S. 'Niebieskie migdały” 
2135—"dar!“.

TELE-3
730 — Wiadomości. 8.00 —  Film 

aia&30— S. "Santa BarbaraT. 9.30— S. 
HeiaWeste*. 10.30— S. *9amey Bama- 
f  12.00—Podłóż ku gwiazdom. 1235—  
fcncnt 1330— Teleteksl 13.55— Lekcja 
W- mg. 14.00 —  Ziemskie wędrówki 
1430—Stolica 15.00 —  Smak podróży. 
jUO—Bat do świata przygód. 16.00 —  
Sport na świecie. 16.30 —  Spójrzmy 
w w j  17.00 — Film "Przebaczanie^. 
*30 — Fflm anim. 18.55 —  Lekcja jez. 
K  1900 — Wiadomości. 19.20 —  100 
g *  1930— S. "Santa Barbara*. 20.30—  
W  2055 — Lekcja jez. ang. 21.00 
“ Wiadomości 21.15 — Nowości ze spor- 
Ji^-30 — FUm "Pani zaginęła*. 23.10 —  

2325 — Nowości ze aportu. 
* 4 0 - Muzyka.

KOWIEŃSKA IV
■fe — 12.00 —  Program inf.-roz. 

y * - 7.00 —  S. "Brzeg marzeń*.

J fc b o  -  Pion. 20.00 -  
2020 —  Filmy anim. dla

WILEŃSKA TV
-jj^ O  — FUm dla dzieci. 8.45 —  
^5^80^9.00 — Patrol drogowy. 9.10 
J£*»ce^opalach*. 9.40— Prognozy 
B S fr: J 0.10 — Film anim  10.40 —  

TJIO-50 —  Kurs dolara. 11.00 —

i f r u r ™ 0 Tajemnica trójkąta bermu- 
łlK®0^ - 18 40 —  Tablica ogłoszeń. 
W -  u#Ua* w  miasteczku. 19.00 —  S. 
'5 ™ L 0E?bch’  19 35 —  PMrn. 21.15 
i W 2 ? .kVX)WŁ 21.40 —  8. 'Policjant 
.'Tiuoaon Wzgórza*. 22.45 —  Nowości 

23.00 —  Dziś w  miasteczku.

_ /  I KANAŁ 
l^o 8.00 —  Nowości.
Cjfcjwł̂ , t ‘ r̂°b i* ttg l żyda*. 8.50 —  ■ 
I j j ^ lp r a w o .  9.20 — Szkolny walc.

mistrzostwa Francji w 
JkT  ̂  05--F ilm  dok. 11.00— Daen- 

"Białe okrycie*. 12.35 —
■"b. u  13.00 —  Program inf.-

OjujSiT ®9*ód przez cały rok. 14.Ó0 
ł4 ’20 —  Spółka TVR *Mk*. 

SfaMftJ^Patrz, posłuchał. 15.50 —  
Orfeusza. 16.06 —  Krótkie 

fcoc20‘ c i. 18.05 —  S. "H e lene i 
1^-30 —  (Mam. 17.00 —  Czas.

Xs _ J " * f l r a  "Odgadnij melodię".
“  P°*« 18.00 —  Godzina

r a  ' \?-30 —  8. "Drobiazgi żyda". 
TemaŁ 19.40 —  Dobranocka.

■55 20.40 —  Z pierwszych rak.
rO Ł *J~ *d a  hitów Ostanłdno. 23.30 
*^CK^W*»bzo8twa Francji w  tenisie.

Ii T V P I
"Jolly Joker" —  serial prod. 

^ 3 c , 1 1 . 5 0 — Muzyczna Jedynka. 
v '  ł u S * 1*  p****. giełda szans. 12^0 
b J B S F 1*•  do sk5u.12.30 — Klub 

■*rc- 12.50— Prawnik domo- 
Wiadomości. 13.10 —  Agro- 

, JMjw *1 5 — 15.30 —  Telewizja fcdu- 
J ij^JB O O  —  Muzyczna Jedynka, 
j  <jL BWetnik — magazyn ekologicz- 
^ J jfo d z ie ż y , 17^00 —  "Pierwsze 
S 2 L - -a e r ia lp ro d . franc. 17.25 — 
W tE L T ik T a k * .  18.00 —  Teleex- 
S a IJ®  — Nasza szkapa. 18.40 — * 
3^-Jwowego człowieka. 19.05 — 

— seriel anim. prod. USA 
5» pawlzla nadzwyczajna —  Pol- 
lCSHWWO- 20.00 —  Wieczorynka. 
W  wjadomości. 2 1 .1 0 - "Matczyna - 
g ^ lg y d ś ć "  — nim lab. prod. USA.’  W * P lir iŁ iU  M  m  __ (UIi m w W

ŚRODA, 31 MAJA 
LTY

7.00 —  Dzień dobry. 6.30 —  Tełe- 
anona. 8.35 —  W iadomości Deutsche 
Welle. 9.05— W iadomośd France-2 9.35
—  Le kc ja  a n g . d la  dz le o i. 9 .45  —  
Gim nazjaliści. 10.05 —  Program psy- 
chol-puD l. 11.10 — Apel. 11.40 —  Burda 
Moden. 12.15— Wizytówka. 13.00—  Ma 
oazyn ekon. od  A do Z  13.20 —  śmiały 
Silny. Zręczny. 17.00 —  Nasze miaste­
czka. 18.00 —  W iadom ośd. 18.10 — 
T y d z ie ń  TV  F in la n d i i .  1 8 .5 0  — 
W iadomości ros. 19.00 —  Tełeanons. 
19.05 —  Słowo chrześcijanina. 19.15 —  
Zdrowie na co  dzień. 19.35— Tełeforum. 
20.30— Panoram a 21.00— S port 21.10
—  Brzeg. 22.10 —  Tełeanons. 22.15— Z

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
7.35 —  S. T a k  świat się kręcT. 8.25

—  S. "Dzika Róża". 16.30— W ielka histo­
ria  małych miast —  "Drobin" (W. 16.30—  
Rewizja nadzwyczajna (P). 17.00 —  "Pro­
gram jubileuszowy...* —  program  publ. 
jP ). 17.30 —  "Ahemath/i- (P). 18.00 — 
Teleexpress. (P) 18.15 —  Filmy anim.
18.30 —  Czarnobia łe 19.00 —  Nowości 
bałtyckie. 19.05 —  Film dok. 19.30 —  
Ekorózna. 20.00 —  "Jar ty i inni..." 20.30

S. "Granica nocy". 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05— S. T a k  świat sie kręd".
22.00 —  Panorama (P). 22.30 —  Adapta­
cje literatury: "Kolory kóchania* —  film  
łab. (I*). 0 .15— "Zwyczajn i— niezwyczaj­
n i"—  program  p u b l (P). 1.15—  Remini­
scencje operowe (P).

LNK TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Film 

dok. 17.00 —  Czas. 17.20 —  "Na jednym 
końcu haczyk...". 17.40—  Pewnego razu. 
18.10 —  Fibn anim. 18.35 —  S. TJeverty 
Hils. 90210*. 19.30 —  Film dok. 20.00 —  
Czas. 20.40 —  Tełesldep. Anonse. 21.00

Fikn Karaluchy*. 22.50 —  S. “Oddział 
ratowniczy".

TELE-3 .
7.30 —  W iadom ośd 8.00 —  Film 

'anim . 8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30 — 
S. "Maria Cełeste*. 10.25 —  Film "Pani 
zaginęła*. 1Z05 —  "Podróż ku gwiaz­
dom". 12.35 —  Koncert 13.30 —  Tele- 
tekst 13.55 —  Lekcja jez ang. 14.00 —  
Najlepsi w  Europie. 14.30 —  Poszukiwa­
cze przygód. 15.00 —  Przekroczywszy

france. 15.30 —  Wyzwanie. 16.00 — 
cho świata. 16.25 —  Film "Cena stra­

chu". 18.35 —  Film anim. 18.55—  Lekcja 
jęz. ang. 19.00 —  W iadomośd. 19.20 — 
100 proc. 19.30 —  S. "Santa Barbara".
20.30 —  Film anim. 20.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 21 .00 —  W iadom ości. 21.15 —  
Nowości ze aportu. 21.30 —  S. "Kobra".L
22.30 —  Muzyka. 23.00 —  W iadomośd. 
23 .15— Nowości ze sportu. 23.30—  Film 
"Nana".

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  12.00 —  Program krf.-roz. 

"Studio 300". 7.00 —  S. "Brzeg marzeń". 
7.30.—  Ekspres poranny-1. 8.25 —  S. 
"Kameleony*1. 0 .55—  Ekspres poranny-2. 
9.30— S. "Kopciuszek”. 10.ĆS— Mój dom
—  m oją twierdzą. 11.25 —  Ekspres po- 
ranny-3. 18.05 —  S. "Brzeg marzeń". 
18.40 —  S. "Kopciuszek". 19.30 —  Ostry 
kan t 19.50 —  Przegląd tygodnika "LaikP 
noji sostine*. 20 .00— W iadomośd. 20.20
—  Filmy anim. 21.00 —  ABC zdrowia.
21.30 —  FUm "Dżek Wosmiorkin*. 22.45
—  Muzyka wieczorna. 23 .00— S. "Kame­
leony*. 2 3 ^ 0  —  Wiadomośd.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Kineskop. 8.30 —  Film dla 

dz ied  "Lis i drozd". 6.45 —  "90x60x90*
9.00 —  Patrol drogowy. 9.10—  S. "Grace 
w  opałach". 9.40 —  skandale tygodnia. 
10.10— Film d la dz ie d . 10.40— Apteka. 
10.50 —  Kurs dolara. 11.00 —  Moje 

_powośd. 11.30— S. "Policjant z Kogucie­
go Wzgórza". 12.20 —  "90x60x90*. 12.45
—  Film dok. 18.40 —  Tablica ogłoszeń. 
18.45 —  Dziś w  miasteczku. 19.00 —  8. 
"Grace w  opalach". 19.35 —  Telefon 66- 
15-60. 20.20 —  Film "Kobieta dla wszy­
stkich". 21.50— S. "Policjant z Koguciego 
Wzgórza". 22.45 — Nowości postmuzyki.
23.00 —  Dziś w  miasteczku.

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20 —  S. "Drobiazgi żyda". 8.50 —  W 
świecie zwierząt 10.25 —  Ekslibris. 10.35
—  Otwarte mistrzostwa Francji w  tenisie. 
1 1 .00— Dziennik. 11 .20— S .‘ Białe okry­
cie". 12.45 —  Hity. 13.00 —  Program Inf.- 
roz. 13.25 — Telegra. 14.00 —  Dziennik.
14.20 — “Mir". 15.00 —  Film anim. 15.25 

’ —  Piękne święto. 16.00 —  Ściągaczka.
16.05 —  8. "Helene i chłopcy*. 16.30 — 
Tin Tonie. 17.00 —  Czas. 17.15 —  Tele­
gra. "Odgadnij melodię". 17.45 —  Jak sie 
powodzT 18 .00— Godzina szczytu. 18.30
—  S. -Drobiazgi żyda". 19.00 —  "Kiedyś 
przyjadę do was". 19.40 —  Dobranocka.
20.00 —  Czas. 20.45—  Koncert 21.10 — 
PHka nożna. Podczas przerwy —  Dzien­
nik. 23.10 —  Nowi mieszkańcy. 23.40 — 
Otwarte mistrzostwa Francji w  tenisie. 
0 .30—  Dziennik

TVP I
11.00 —  "Sława" —  serial prod. USA.

^  '  ^ r  dnia. 23.00 —  Sejnaooraf.l 
1 ogoepodnree. 2 3 J 5 — T4ie

w ^ S ^ c h  nastał pokóT. 24.00 — 
0-20 — *Zyde jak Wm* —

I  ' Ą  1^5- S k ą d  ta wrażliwość? 2.10

ll.U U —  o u n a  — i nw.  w » n
11.50— Muzyczna Jedynka. 12.00 —  Od 
niemowlaka do przedszkolaka. 12 ^0  —  
Bardzo mała encyklopedia stroju. 12.30
—  Sztuka nie sztuka. 12.55 — Nasze 
p a ń s tw o  —  a k tu a ln o ś c i. 13 .00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
—  15.50 —  Telewizja Edukacyjna. 18.00
—  Program muzyczny. 16.30 —  Raj — 
magazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz­
na Jedynka. 17.00 —  ‘ Moda na sukces* 
— serial prod. USA. 17.25— Party— Tura
—  teleturniej dla młodych widzów. 18.00 
_  Teleexpress. 18.20 —  Miliard w  rozu­
mie —  teleturniej. 19.05 —  "P ratw łłcyz 
M iasta Aniołów^ — serial prod. USA. 
2 0  00 — W ie czo ryn ka . 2 0 .3 0  — 
Wiadomości. 21.10 — 'Niebezpieczny 
Dawies*— film. krym. prod. ang. 23.00 — 
Pub dnia. 23.25 —  Mam prawo. 24.00 — 
Wiadomośd. 0.16 — *Oekalog. Trzy- — 
film  fab. prod. 7VP. 1.16 —  Klub Samo­
tnych Serc. 1.35— "Aper-EI. zapomniany 
dostojnik" — Mm dok. prod. franc.

Firma stale I niedrogo 
SPRZEDA-JE 

cement w workach i papę. 
Yilnius, tel. 42-46-31,41-96-

94.
(Zmm. 543)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nieruchomości. 
Tel. 66-04-77.

(.Zam. 575)

SPRZEDAJE SIĘ 
telefony, rejestrujące nu­

mer dzwoniącego abonenta, 
kuchenki mikrofalowe. 

Yilnius, tel. 76-80-43.
(Zam. 626)

SZYBKO I TANIO 
załatwiamy wizy do krajów 

WNP.
Zwracać się: Vilnius, tel. 26- 

36-96; 63-23-71.
(Zam. 635)

Wy p o ż y c z a m y

sukienki ślubne i do św. Ko­
munii.

Yilnius 76-85-15.
(Zam. 636)

KUPIĘ 
niesprywatyzowane miesz­

kanie, moie być zadłużone. 
Yilnius, tel. 66-02-87.

(Zam. 658)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nieruchomości. 
Tel. 66-04-77.

(Zam. 657)

UWAGA, NOWOŻEŃCYI 
Proponujemy dla was usługi 

muzykantów, fotografa, video, 
samochody.

Yilnius, 69-44-13.
(Zvn.673)

ODDZIAŁ KRAWIECKI 
zatrudni wykwalifikowane 

szwaczki.
.'Yilnius, 76-88-25.

(Zam. 675)

Biuro prawne ENS REALE 
oczekuje państwa przy ul. 

Islandijos 2. Rejestracja 
przedsiębiorstw, reprezen­
towanie w sądzie, konsultacje 
w kwestiach prawnych i dekla­
rowanie majątku.

Yilnius, tel. 61-77-87.
(Zam. 677)

POLSKA FIRMA 
"AGROMA VILNIUS" 

niedrogo sprzedaje:
—  akumulatory dla kom­

bajnów, kamazów, traktorów;
— sprzęt rolniczy.
Rejon wileński, Galgiai, tel. 

52-52-94.
(Zam. 681)

NAPRAWIAM 
TELEWIZORY 

nowych generacji, instaluję 
PAL-dekodery, SKD, bloki te- 
' kaMowe].—

* a ra n c ję .
/  Tel. 44-88-37.

(Zam. 686)

SPRZEDAJE SIĘ 
dom z zabudowaniami go­

spodarczymi, sadem, 60 arów 
ziemi, 20 km od Wilna.

Yilnius, tel. 46-45-51.
(Zam. 697)

RKCINE DRBUDIMO 8€NDROV€

preven ta
Akcyjna spółka ubezpieczeniowa "Preventa" 
świadczy ponad 20 rodzajów usług 
ubezpieczeniowych. To ubezpieczenia zdro­
wia, osobiste i mienia na Litwie oraz za 
granicą. Możecie otrzymać wyczerpujące 
informacje o poszczególnych rodzajach 
ubezpieczenia i jego warunkach. Dzwońcie 
pod numer telefonu (22) 22-15-33 lub 
wypełnijcie, wytnijcie i wyślijcie niżej 
podany druczek pod adresem:

ASU "Preventa", VJKudirkos g 7, Yilnius.

Z nam i nie będziesz samotny.

T A K ! nPragnę więcej 
wiedzieć o ubezpieczeniu.
Proszę przysłać nieodpłatną 
informację o warunkach ubezpieczenia.

In te re s u je  m n ie : _ '  . :.
(foda)iil

Mój adres: ■ 1_  _  .. _- - - ' _
Moje im ię i nazw isko: _______

p r e v e n t a

3

KUPUJEMY 
samochody żigull produkcji 

od 1980 r.
Vilnius, tel. 42-30-90.

(Zam. 604J

ODNAWIAM 
miękkie meble w domu 

klienta.
Yilnius, tel. 62-53-47.

(Zam. 606)

Chcecie swobodnie mówić 
po litewsku? Podczas egzami­
nu i w ogóle? Telefonujcie. 

Yilnius, tel. 44-04-96.
(Zam. 698)

SPRZEDAM 
audiokasety do szybkiej nauki 

potocznego języka litewskiego. 
Yilnius, tel. 44-04-96.

(Zam. 809;

LECZĘ 
KRÓTKOWZROCZNOŚĆ 
metodą nieoperacyjną. 
Yilnius, tel. 44-04-96.

(Zam. 700)

SPRZEDAM 
abonament telefonu 62... lub 

wymienię na 63...
Tel. 62-21-15,69-05-28.

(Zam. 37-d)

Firma sprzedaje
: e»X«tr»M* I f O n *  *

greckiego marmuru. 
Tel. (8-22) 77-75-06.

Sprzedajemy:
cement fasowany i 

luzem;
- -  kredę;
— pergamin;
— papę RKK-400, 

RKP-350A;
■ szkło grubość 3 
mm 1.30x1.60

grubość 4 mm 
1.20x2.00;

— keramzyt, frakcje 
10/20;

eternit 6-falowy;
- — gwoździe.

Vllnius, tel. (022) 
26-29-30. 

tel. /Iax (022) 65-26-82.
(Zam. 646)
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ZAPRASZAMY NA REJS

W I L N O  - W A R S Z A W A  -  W I L N O

Z  W YGO D NYM FO ŁĄCZENIEM  
D O  KANADY 1 USA

- ^ 3 ^ -----------

— “  *\ ^  (Źam,‘S4S)

INFORMACJA 1 REZERWACJA: YILNIUS 26-08-19.

Sprzedajemy:
—  blachę walcowaną na zimno 
(O0KP i O0PS: grubość 0.5-2.0 mm);
—  blachę walcowaną na gorąco 
(ST3PS-SP; grubość 3 .5 18-12 mm);
—  blachę ocynkowaną 
(1.12x2.00 m; grubość 0.5 mm);
— ocynkowane pokrycie dachowe 
(1.0x0,5 m; grubość 0.55 mm —  równe;
1.0x2.0 m: grubość 0.55 mm —  falowane):
—  zbrojenie
(A III W .; 35 0 8 . średnica 10 ,12,18 mm; 
A I  W . średnica 6.5 mm 
AT 5 W; średnica 14 mm;
ST 3SP; pędowy; średnica 12 mm;
—  kątownik 
(32x32 i 35x35 mm).
Vilniu8. tel. (022) 26-29-30 
teł. /fax (022) 85-26-82.

(Zam 645)

Firma budowlana "ANTASTA"
WYKONUJE WSZYSTKIE PRACE BUDOWLANE 

I REMONTOWE ORAZ WYKAŃCZARSKIE. 
Kompletujemy materiały, budujemy domy mieszkalne^ 

Zamówienia wykonujemy z materiałów zleceniodawcy bądź $  
firmy.

Vilnius, tel. 75-60-73, fax: 35-34-77.
(Zam 689)

Ogłoszenie do ‘Kuriera Wileńskiego* można dać 
również w Śródmieściu

Aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego”, niekoniecznie trzeba jechać j 
do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego dziennika za pośrednictwem Biura ] 
reklamy przyjmowane są pod adresem: Vilnius, Gcdimino pr. 46-1, tel. 61-53- i 
43 od 9.00 do 19.D0 w dniach pracy.

ZAPRASZAMY]

EKRANY
SKALVUA — I sala — "Żcgnąl, 

Emmanuelo" (Francja) o 11.30, 15, 
18.30. "A rom at nam iętności"  
(Wiochy) o  13.20,16 J0 ,20.20. II sala 
— T ąjem nlct trójkąta bennudzkie- 
Co” (USA) o 1130,13,1430,18.15, 
19.45. "Pani Doubtflre" o 16.

UETUYA — "Usteczka" (W ło­
chy) o 12,14,16,18,20.

VILNIUS — "Misja sprawied­
liwości" (U SA ) o 11.20, 1$.20. 
"Główny instynkt" (USA) 30. V, 1 -Z VI 
o 13,17.10.31 .V, 3-4.VI o  13,17.10, 
1930. 30.V "Nostradamus" (Anglia, 
USA, Francja, Niemcy, Hiszpania) o

• 1930. l .V I  — "Koronczarka" (Fran­
cja) o 19.30. Z  V I — "Jazz", "Dzieci 
barykad" o 1930.

HELIOS — I sala — "Miłosne 
obietnice" (R osja) o 12.30, 16.20, 
20.20. "Sam Jeden" (Francja) o 10.40, 
14.20,18:20. II sala — "Gwiezdna dro- 
ga-7* (USA) o 10.20, 12.20, 1430, 
16.40, 18.50. T ępy 1 Jeszcze tępszy" 
(USA) o 21.

PERGALĆ — "Dandy o przezwi­
sku Krokodyl" (Australia) o  12,16,20. 
"Krokoryl Dandy-2" (Australia) o 14, 
18.

AUŚRA — "Tancerki1- (USA) o 
10 3 0 , 13.20. 16.10, 19. "Żegnaj, 
maleńka" (Włochy, dla dorosłych) o 
11 JO, 14.40,1730,20.20.

1*1 i ' ? ,  v

Szeroki wybór, ceny wg kosztów produkcji, dogodne 
warunki dostawy: po podpisaniu umowy i złożeniu 

zamówienia, towary dostarcza się na miejsce.

Wszystko to — 
w firmie K. Klizasa

W  " M E N U V A "
Można tu nabyć również piwo 
w beczkach i piwo rozlewane. 

Skupujemy również drogo i w dużych ilościach 
opakowania szklane i skrzynie plastykowe. 

Godziny pracy: od 8.00 do 21.00, 
w niedzielę — od 8.00 do 15.00.

Zwracać się: Verkiq 7, blok 28 Śiaures miestelis 
Vilnius, tel. 76-25-18, 76-95-39.

9 1

Emalie,
farby,
lakiery!

"Lakmalit" ZSA przedstawi­
c ie l  n a  L llw le  n a jw ię k sz eg o  
zakładu farb 1 lakierów "Polifarb" 
w R z ec zy p o sp o lite j P o lsk ie j, 
Wrocław SA.

Ną)taniej na Litwie sprzedaje 
wyroby największej polskiej fabry­
ki farb:

— emalie różnych kolorów de 
ro b ó t  z e w n ę trz n y c h  i 
wewnętrznych;

— emalie podłogowe;
— lakiery do drewna i parkie­

tu;
—  farby wodnoemulsyjne.

Tel. w Kaunasie: 20-88-16,
22-65-37, 22-23-64.

(Zam. 661) |

KALENDARIUM
• Wtorek (30.V) jest 150 dniem 

1995 r. Do końca roku 215 dni.
• Znak Zodiaku — Bliźnięta.
•  Imieniny: Feliksa, Ferdynand;) 

Joanny.
• Wschód Słońca — 4.53, zachód 

—  21.42. Długość dnia 16 godz •)'>'

Litewska Służba H yd ro m eteo ­
rologiczna przew iduje na 30 m aja 
zach m u rzen ie  z przejaśn ien iam i, 
m ożliwe przelo tne opady deszczu, 
g r z m o t .  W ia tr  p o łu d n io w o -  
w schodni, w schodni, um iarkow a­
ny. T em p e ra tu ra  około  30 stopni 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
gorąco i sucho. T em p e ra tu ra  w no­
cy 12-17, w  d zień  25 -3 0  s to p n i 
ciepła.

SKUPUJEMY 
"Koto, platynę, srebro, bryterty. 

Dokonujemy 
ekspertyzy brylantów, 

lv iL N IU S , AUŚROS VARTV19 
T E L M -23-M 

11,71
WIZY

0o  R osji, B ia łorusi, WNP, Euro*
SaT

Pomagamy w  załatwieniu zwy* 
ijnych, rocznych.

Potrzebni i ą  agenci w rejonsch. 
P o d r ó ż *  k o m e rc y jn a  n«

I Ukraina.
Vilnius, tel. (8-22) 01-31*42.

(Zam. 608] _

DYŻURNI WYDANIA:
B arbara ZNAJDZIŁOWSKA 
Ja n  LEWICKI 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Marian BOODZIUN

K U R IER
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 

Ukazu)* się  od 1 lipca 1953 r.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

Redaktor 
Czesław MALEWSKI

N aaz adres:
Laiav*a pr. 60. 2056Vllniua, 

Lietuyos Respubllka 
Kod 67218 
C ena 60 ct 

•SI 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48, sekretarz redakcji — 42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, ekonomiczny — 42-78-54, aktual­
ności krajowych — 42-79-64, życia wal — 42-79-68, prawa i legislacji — 42-75-76, szkolnictwa 
I młodzieży — 42-79-73, stołeczny, kultury — 42-79-77, handlu, usług, "Magazyn rodzinny* •— 
42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, listów I interwencji — 42-69-65, reklamy I ogłoszeń — 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-79-68, 45-03-95, solecznicki — 52-780, 
święciariskl — 47-59-49, trocki I szyrwlncki — 42-69-65, 47-04-95, fotokorespondencl — 
42-90-81.

OGŁOSZENIA 1 REKLAMĘ DO 
"KURIERA WILEŃSKIEGO"
PRZYJMUJE SIĘ POP ADRESAMI:

VILNIU8,
Domu Praay (Lalsvśs pr. 
60, piętro 11, pokój 
1114, tel. 42-69-63, 
faz 42-72*68) w  dniach 
pracy od godz. 9 do 17,

jak też od godz. 9 
do 19 pod nlie i 
wskazanymi adresami 
Winluer
*  Oedlmino pr. 46-1;
“ Pytlmo 26;

*  Oedlmino pr. 2; 
Poczta Centralna.
*  Oddziały łączności:
*  nr 41, Oerovśe 29;
*  nr 48, Ko|eiavićiaue 
131;

* Buhrydlśkśe;
*  Kalvóllai;
*  Nem anćinś,
* N e m eiia ;
*  P a be riś ;
*  Pagirial;

*  Rudamina;
*  Salin lnkal;
*  Sudervś.

KAUNAS: 
Birży 8.

Za treść ogłoazerf reds to j*  
n ie  ponoe l o d p o w ie d z ia ln e ** : 
O p in ie  czyte ln ików  zawarte w 
Ich lis tach  nie zawsze są zW **"* 
z  op in ią  redakcji. J


